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Z MARIANEM OPERACZEM, 

DYREKTOREM 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLU ARTYKUŁAMI 
WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ 
„DOMAR" w POZNANIU

PRODUCENTEM 
BYĆ ŁATWIEJ

Od pewnego 
czasu do mia­
na towarów 
tak zwanej 
„pierwszej po­
trzeby” w opi­
nii wielu ro­
dzin urastają 
meble, dywany, 
odkurzacze, au
tomaty pralnicze. Trudno po­
tępiać te aspiracje. Denerwu­
je jednak, że producenci i 
handel wykorzystują zwięk­
szony popyt. Zmuszeni bra­
kiem wyboru — klienci płacą 
niemało przecież — za sprzęt 
miernej jakości.

Posiadamy w przedsię­
biorstwie służby odbioru ja­
kościowego i sprawdzamy każ 
dą serię towaru, alę każdej 
sztuki sprawdzić nie sposób 
Nasze przedsiębiorstwo wca­
le nie jest liberalne w rekla­
mowaniu bubli — mamy naj­
wyższy w kraju wskaźnik kar 
umownych, naliczanych nieso­
lidnym producentom. Mimo 
to uważam jednak, że nie do 
handlu należy kontrola jakoś 
ci. Niesprawny sprzęt nie po 
winien w ogóle opuścić bram 
zakładu produkcyjnego. Ideal­
ną byłaby dla mnie sytuacja 
gdybym mógł sobie pozwolić 
nie kupować takiego sprzętu. 
Alę wtedy ‘musiałbym mieć 
możliwość wyboru.. Prawda 
jest też taka, że normy do- 
puszczaią do sprzedaży róż­
ne artvkuły z dostrzegalnymi 
usterkami.

— Wygrawszy w ubiegłym 
roku konkurs na stonowusko 
dyrektora „Domaru” przyszedł 
pan z zakładu przemysłowe­
go, gdzie był dyrektorem han­
dlowym. Jak się czuje był 
producent w skórze handlów 
ca?

— Producentem być ła 
twiej. Najważniejszym je? 
zadaniem jest sprzedać to 
war i uzyskać jak naiwyżsżf 
cenę. Wliczane są do nie 
wcześniej koszty zakładów' 
również przestojów Gd 
wzrastaią opłaty za energ' 
elektryczną, surowce — joc 
podstawa do zmiany cen. Np 
tomiast przedsiębiorstwa ha’’ 
dlowe utrzymują sie z mar' 
Ustalane są one centralnie 
nie można ich przekroczyć

dokończenie na str. 3

Prymas PoW 
powrócił do kraju

(PAP) 31 lipca, po kilku 
dniowym pobycie w RFN po 
wrócił do kraju prymas Po: 
ski, kardynał Józef Glemp N 
lotnisku Okęcie prymasa w 
tali przedstawiciele episkop 
tu z sekretarzem arcybisk’ 
pem- Bronisławem Dąbrowsk: 
oraz Urzędu do spraw Wyznr: 
z jego kierownikiem, min; 
strem Adamem Łopatką.

Hołd poległym Posiedzenie Biura

w Powstaniu Warszawskim
(PAP) Przed 40 laty, 1 sier­

pnia 1944 r. w okupowanej 
stolicy wybuchło powstanie; 
we wspólnej zbrojnej walce 
o wolność Warszawy złączyli 
się żołnierze różnych nurtów 
podziemnego ruchu oporu 
wspomagani ofiarnie przez lud 
u ość miasta.

W 40 rocznicę Powstania 
Warszawskiego w stolicy od­
bywają się uroczystości, spo­
łeczeństwo odda je hołd boha­
terom powstańczych zmagań.

Na płycie Grobu Nieznane­
go Żołnierza kwiaty złożyły 
delegacje władz Warszawy, 
MON, ZW ZBoWiD, Zarządu

Okręgowego Związku Inwali­
dów Wojennych PRL, stołecz­
nych władz organizacji mło­
dzieżowych, środowisk komba 
tanckich grupujących b. ucze­
stników powstania oraz repre 
zentantów stołecznych zakła­
dów pracy.

Uroczystości asystowała 
Kompania Reprezentacyjna 
Wojska Polskiego. >

Uroczystości złożenia kwia­
tów odbyły się na Płytach
C żerni akowskiej Żolibor-
skiej oraz przed tablicą parnię 
ci generała Stefana Grota-Ro 
weckiego.

Na zaproszenie W. Jaruzelskiego

Premier Kampuczy
przybędzie do Polski

(PAP) Na zaproszenie rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, wystosowane przez pre 
zesa Rady Ministrów, genera­
ła armii W. Jaruzelskiego, w 
pierwszych dniach sierpnia 
br., w ramach podróży do eu 
ropejskich krajów socjalistycz

nych, przybędzie do Polski z 
oficjalną wizytą przyjaźni 
członek Biura Politycznego Ko 
mitetu Centralnego Ludowo- 
Rewolucyjnej Partii Kampu­
czy, przewodniczący Rady Mi 
nistrów KaińpuczańskieJ Re­
publiki Ludowej, Chan Si.

Pokojowe zgromadzenie w Tokio

Światowa konferencja przeciwko 
bombie atomowej i wodorowej
(PAP) W Tokio rozpoczęła 

w środę obrady światowa 
konferencja przeciwko bom­
bie atomowej i wodorowej. 
Impreza ta odbywa się co ro­
ku dla uczczenia pamięci 
ofiar zbombardowania' przez 
Stany Zjednoczone w 1945 r. 
japońskich miast Hiroszimy i 
Nagasaki.

Głównymi tematami obrad 
iest uzbrajanie amerykań­
skich okrętów wojennych, od 
wiedzających także oorty ia- 
oońskie. w jądrowe pociski 
manewrujące „Tomahawk” 
’raz realizacja radzieckich 
ontrśrodków w odpowiedzi 
ia zbrojenia jądrowe USA. 
V Japonii szerzą się obawy, 
’ pojawienie śie na uzbroje­
niu floty amerykańskiej na

Pacyfiku jądrowych pocisków 
manewrujących ..Tomahawk” 
jeszcze bardziej wciągnie ten 
wyspiarski kraj w orbitę kon 
frontach Wschód — Zachód 
Jak przypomina Agencja 
DPA, Japonia zobowiązała się 
nie wprowadzać, nie składo­
wać i nie produkować żad­
nych broni jądrowych.

W obradach konferencji w 
Tokio uczestniczą także przed 
Sta wiciele zachód nieeuropej­
skich ruchów pokojowych i 
ant va tomowych 5 sierpnia 
ich uczestnicy udadzą się do 
Hiroszimy, gdzie w przed­
dzień 39 rocznicy zniszczenia 
tego miasta amerykańską bom 
bą atomowa odbędzie się 
wielkie zgromadzenie z udzia 
łem 20 000 osób

Obradowała rada banków
(PAP Na posiedzeniu 31 lip 

■a rada banków rozoatrzy- 
J i przyjęła sprawozdanie z 
'ziałalności Banku Gospodar 
■' Żywnościowej i Banków 
; 'ółdzielczych za 1983 r. Po- 

'•’tvwnie oceniła realizowa­
na przez te banki politykę 
•redytową i oddziaływania 
■redytem na procesy wdra- 
ania reformy gospodarczej 
v kredytowanych gospodar- 
twach i przedsiębiorstwach, 

lada wysoko oceniła wkład 
>racy BGZ i BS w rozwój 
amorzadu spółdzielczego i

aktywizację działalności ich 
organów samorządowych.

Rada rozpatrzyła także 
przedstawiona przez zarzad 
BGŻ ocenę sytuacji kredyto­
wej rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej w 1984 r. Po­
stanowiła przedstawić Radzie 
Ministrów te ocene wraz z 
wypływającymi z nie i wnios­
kami dotyczącymi doskonale­
nia systemu kredytowego oraz 
rozszerzenia pomocy kredyto­
wej dla rolnictwa i gosnodar 
ki żywnościowej.

Posiedzenie Komisji Górnictwa KC PZPR
(PAP) W Warszawie obrado 

'ała 1 sierpnia br. Komisja 
• órnictwa KC PZPR. Posie- 
zeniu przewodniczył członek 
'iura Politycznego KC PZPR 
erzy Romanik.
W toku obrad przedyskuto­

wano problemy związane z do 
skonaleniem organizacji i za­
rządzania w przemyśle węglo 
wym oraz zapoznano się z za 
łożeniami centralnego planu 
na rok 1985.

Politycznego KC PZPR

Ocena przebiegu 
obchodów 40-lecia

Polski Ludowej
(PAP) 31 lipca Biuro Poli­

tyczne oceniło dotychczasowy 
przebieg obchodów 40-lecia 
Polski Ludowej.

Wykorzystując doświadcze­
nie obchodów jubileuszu PRL, 
zaleciło szczególną uwagę po­
święcić nadchodzącym roczni­
com wydarzeń sprzed 40 lat: 
reformie rolnej i nacjonali-. 
zacji przemysłu, powrotowi 
Ziem Północnych i Zachod­
nich do Macierzy, 40-leciu 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Biuro Polityczne KC PZPR 
rozpatrzyło sytuację społeczno 
-polityczną w oświacie oraz 
zapoznało się ze stanem przy­
gotowań do nowego roku 
szkolnego.

Omówiono również stan prac 
nad programem perspektywicz 
nym PZPR oraz zatwierdzono 
harmonogram dalszych dzia­
łań w tej dziedzinie.

Arabowie popierają 
inicjatywę ZSRR

(PAP) Po raz pierwszy od 
sześciu miesięcy odbyło się w 
Tunisie, pod przewodnictwem 
Jasetra Arafata, posiedzenie 
14-osobowego Komitetu Wy­
konawczego Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny.

W wyniku obrad kierow­
nictwo OWP wyraziło popar­
cie dla radzieckiej inicjatywv 
zwołania międzynarodowe i 
konferencji w sprawie uregu­
lowania konfliktu blisko­
wschodniego.

☆
Premier Libanu. Raszid Ka­

rami w opubliko^nym we 
wtorek oświadczeniu poparł 
inicjatywę radziecka w spra­
wię zwołania międzynarodo­
wej konferencji bliskowscho­
dniej z udziałem wszystkich 
stron zainteresowanych, dla 
osiągnięcia sprawiedliwego 
całościowego uregulowania 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie.

Na zdjęciu: W suszarni Kombinatu PGR Bieganowo, nastawio­
nej głównie na przygotowywanie suszu z zielonek dla mieszalni 
pasz w Grabowie Kościelnym, a przystosowanej w tym sezonie 
do opalania miałem węglowym, również udostępniono moce 

produkcyjne dla rzepaku.
Fot. „Glos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

Jeszcze się żniwa nie roz­
kręciły na dobre, a już zano­
towano pierwsze awarie ma­
szyn: głównie — kombajnów 
młócących rzepak. Dobrze 
wyrośnięty w tym roku, a je­
dnocześnie poległy ię mokry 
stwarza znaczne kłopoty za­
równo żniwiarzom, jak i pra­
cownikom magazynów skupo­

wych. Psuły sie nie tylko ma 
szyny na polach, lecz i su­
szarnie pracujące non stop. 
Jak do tej pory awariom za­
radzono. są jednak duże kło­
poty z niektórymi częściami 
zamiennymi do sprzętu.

Nagminnie brakuje łożysk do 
kombajnów, dla których trze­
ba było starać sie o ło- 
żyską w Poznaniu. A tu-

Dokończeme na str. 2

W Leszczyńskiem

Obradowała Wojewódzka 
Komisja Współdziałania PZPR, ZSL i SD

INFORMACJA WŁASNA

W siedzibie Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa Demo 
kratycznego w Lesznie odby­
ło sie kolejne posiedzenie 
Wojewódzkiej Komisji Współ­
działania PZPR, ZSL i -SD. 
Uczestniczyli w nim przedsta 
wiciele wojewódzkich władz 
administracyjnych oraz Rady 
Wojewódzkiej PRON.

W trakcie posiedzenia omó 
wiono aktualną sytuację spo­
łeczno-polityczną w regionie 
oraz oceniono przebieg obcho

dów Święta Odrodzenia Pol­
ski. Wysoko oceniono impre­
zy towarzyszące obchodom 
40-lecia Polski Ludowej. Za­
lecono. aby •wystawę dorobku 
woj ewódat wa les zezy ńskiego 
w 40-leciu zaprezentować tak­
że w innych miastach regio­
nu.

Wojewódzka Komisja Współ 
działania wyraziła serdeczne 
podziękowania mieszkańcom 
województwa leszczyńskiego, 
którzy przyczynili się do uś­
wietnienia obchodów 40-lecia 
Polski Ludowej, (ar)

Spotkanie przedstawicieli społeczeństwa ZSRR i USA

Senator G. McGowern 
o wizycie w Moskwie

(PAP) Mer Moskwy, Władi­
mir Promysłow przyjął w śro 
dę grupę działaczy społecz­
nych USA — uczestników od. 
bywającego się w Moskwie 
spotkania przedstawicieli ra­
dzieckiego i amerykańskiego* 
społeczeństwa. Członkowie na 
szej delegacji — powiedział 
Wybitny polityk amerykański. 
George McGovern — są zado 
woleni z pobytu w Moskwie. 
Wszędzie spotkaliśmy się z 
bardzo życzliwym przyjęciem.

Wizyta w stolicy ZSRR była 
bardzo interesująca. Ostatni 
raz byłem w Moskwie przed 
7 laty. Od tego czasu w mie­
ście sporo się zmieniło. Rzu 
ca się w oczy to, że w skle­
pach pojawiło się więcej to­
warów i że ludzie ubierają 
się lepiej. Moskwa mą wspa 
niały system transportu. Ni­
gdzie —- stwierdził w zakoń­
czeniu George McGoveirn — 
nie widziałem tak pięknych 
stacji metra, jak tutaj.

Samorząd w obronie dyrektora
1$ n rzed Sądem Wojewódz-

* kim w Poznaniu toczy 
się precedensowy proces z po­
wództwa Rady Pracowniczej 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Kościanie przeciwko naczel­
nikowi miasta. Kościana o 
zmianę decyzji tegoż naczelni-

kontrolne itd. itp.. Proces się 
toczy.

Inny proces w identycznej
właściwie sprawie 
Sądu Rejonowego

wpłynął do 
w Pile w

ka w przedmiocie 
ze stanowiska
PGKiM. 
biorstwie 
ujawniły 
wości w 
stało się

W tymże 
organa

odwołania 
dyrektora 
przedsię- 
kontrolne

liczne niepnawidło- 
gospodarowaniu co 
powodem decyzji o

odwołaniu dyrektora, jako od­
powiedzialnego za działalność 
przedsiębiorstwa. Otóż Rada 
Pracownicza, uważa, że niedo­
ciągnięcia przedsiębiorstwa wy­
nikły z przyczyn, zewnętrznych, 
od dyrektora niezależnych, więc 
wszczęła proces, który ma wy- 

' jaśnić kto zawinił. Zaangażo- 
»wano ekspertów, poddaje się 
'weryfikacji owe ustalenia

MIMHIIIIIIIIIII.
listopadzie 1983 roku z powódz­
twa samorządu PGR Człopa 
przeciwko wojewodzie pilskie- 

. mu o cbfnięcie decyzji o odwo­
łaniu dyrektora. Sprawę umo­
rzono w wyniku cofnięcia poz­
wu, albowiem, strony doszły 
do porozumienia. Więcej spraw 
dotąd w Poznaniu nie było.

W skali kraju do sądów 
wpłynęło około 30 spraw z ty 
tułu ustawy o przedsiębiorst­
wach. państwowych oraz o sa­
morządzie załogi. W sprawach 
tych dyrektorzy kwestionowali 
decyzje podjęte przez organ

założycielski w stosunku do 
przedsiębiorstwa, rady pracow­
nicze kwestionowały decyzje o 
odwołaniu dyrektora lub jego 
zastępcy czy zawieszeniu go w 
czynnościach, albo też kwestio­
nowały ' decyzje dyrektorów 
dotyczące zawieszenia działal­
ności organów samorządu oraz 
wstrzymywania realizacji uch­
wał samorządu.

Można, tedy powiedzieć, że 
obie wspomniane ustawy na­
bierają życia także od strony 
działalności sądowej. Warto 
śledzić i to zjawisko, jako że 
i ono świadczy o wrastaniu co­
raz mocniejszym instytucji sa­
morządu pracowniczego w na­
szą • rzeczywistość społeczno- 
gospodarczą. W sferze działa­
nia Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu (województwa lesz­
czyńskie, pilskie i poznańskie) 
nieoczekiwanie znalazło to wy­
raz io wystąpieniach samorzą­
dów w obronie dyrektorów. 
A oczekiwano raczej czegoś 
wręcz przeciwnego.

MIECZYSŁAW SKAPSKI
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▼
We wtorek z okazji 40 rocz­

nicy Powstania Warszawskie­
go odbył się w Warszawie u- 
roozysty koncert. Przemówie- 
ni* wygłosił wicepremier Ed­
ward Kowalczyk. Poniżej za­
mieszczamy skrót wystąpienia.

(PAP) Rok bieżący — to rok 
wielkich rocznic; wielu donio 
słych wydarzeń, składających 
się na końcową fazę blisko 
6-letniej historii wojennej na 
rodu polskiego; wśród nich — 
40 rocznica Powstania War­
szawskiego szczególnie silnie 
porusza naszą wyobraźnię; by 
ło to bowiem wydarzenie w 
naszej historii niezwykłe tra­
giczne i niezwykle wzniosłe.

Z pewnością większość z 
młodych, przygotowywanych 
od paru lat do czynu zbrojne­
go Polaków nie wdawało się 
przed 4.0 laty w zawiłe poli­
tyczne 'rozważania; chciano 
walczyć, spełnić swój obywa- 
telsko-pa triotyczny obowią­
zek. W duszy narastało wó­
wczas przemożne pragnienie 
wzięcia odwetu za to wszy­
stko, co było w przeszłości i 
za ostatnie dni przemocy: za 
katowane niegdyś przez Pru­
saków dzieci we Wrześni i za 
konające w zaplombowanych 
wagonach z głodu i zimna 
dzieci Zamojszczyzny, za mi­
liony ofiar obozów, zagłady. 
Czy to było mało, by wznie­
cić żądzę rozprawy i walki z 
hitlerowską bestią? I Warsza 
wa do tej walki stanęła. Sta­
nęli jbj mieszkańcy i żołnie­
rze podziemia.

Ów nastrój patriotycznego 
uniesienia, ożywiający lud War 
szawy, był głównym atutem 
w rękach dowództwa powsta 
nia; był jednak równocześnie 
istotną słabością przygotowa­
nia do zbrojnego wystąpienia 
— wyciszał refleksję krytycz­
ną, powstrzymywał od stawia 
nia pytań i zgłaszania wątpli­
wości. Przekonanie o słuszno­
ści naszej sprawy wśród sze­
regowych powstańców było 
tak mocne, że ta refleksja kry 
tyczna, wywoływana rozpaczli 
wym stanem uzbrojenia i o- 
kreśloną sytuacją polityczną 
nie miała szans dojścia do gło 
su. Los kamieni rzucanych na 
szaniec nie był nam wtedy 
straszny, choć przecież ten i 
ów zapytywał sam siebie, czy 
tak właśnie trzeba?... Powstań 
cy niewiele mieli broni i amu

Chylimy czoła w hołdzie 
tym, którzy walczyli 

Skrót wystąpienia E. Kowalczyka
niej i, ale jednakowo i w peł­
ni uzbrojeni byli w zdecydo­
waną wolę i determinację wal 
ki. To była groźna dla wro­
gów broń, pracowicie wyku­
wana przez całe zastępy ofiar 
nych wychowawców młodego 
pokolenia tamtego okresu. Jak 
wielkie miało to znaczenie nie 
tylko dla przygotowania mło­
dego pokolenia do walki, ale 
i dla życia po zwycięskiej wal 
oe, możemy ocenić dziś z per- 
spektwy wielu lat- — my, któ 
rym dane było przeżyć i da­
ne było żyć dla nowej Polski.

,. Chyląc dziś czoła -w hołdzie 
tym, który zginęli, byli ranni, 
uczestniczyli w walkach — 
oddajemy także głęboką cześć 
tym, którzy uczyli dlaczego i 
za co warto oddać życie, jak 
należy kochać swój kraj, jak 
jemu służyć i jak dla tych ce­
lów się jednoczyć; tym, któ­
rych wychowawczy trud był 
także formą walki, wcale nie 
mniej ryzykowną, niż ta z bro 
nią w ręku.

W walce ze znienawidzonym 
wrogiem zatarły się różnice 
polityczne; ginęli na baryka­
dach AK-owcy i AL-owcy. Na 
przyczółkach Czerniakowa pa 
dli żołnierze 1 armii, 
którzy przeprawili się na le­
wy brzeg Wisły, dając swój 
krwawy wkład do wspólnej 
rozprawy z wrogiem, dając 
świadectwo, że w obliczu te­
go wroga, gdy ojczyzna jest w 
potrzebie — między Polaka­
mi nie ma różnic i sporów. 63 
dni trwała warsząwska tra­
giczna epopeja. Walczono o 
każdą Ulicę -o każdy 'dom. 
Rzadko w historii świata spot 
kać można taki bezmiar tra­
gedii, taki przykład konsoli­
dacji i patriotycznego uniesie 
nia, jaki miał miejsce w cza­
sie powstania. Były to zjawi­
ska budzące na święcie obja­
wy najwyższego szacunku; zja 
wiska wyrosłe na uznawaniu 
określonych nadrzędnych war 
tości, których sens i hierar­
chia do dziś nie tracą na zna 
czeniu.

Następnie E. Kowalczyk 
przypomniał niektóre fakty i 
epizody z historii walk po w 
stańczych a także przykłady 
bestialskiego okrucieństwa hi 
tlerowskich zbrodniarzy wo­
bec powstańców i społeczeń­
stwa. Ładunku okrucieństwa 
hitlerowców — powiedział m. 
in. — nie zdołałyby -wchło­
nąć nawet całe stulecia.

Widocznie jednak nie wszy 
stkim na świecie te straszli­
wa zbrodnie i ich sprawcy 
wydawali się godnymi potę­
pienia. 7 generałów — katów 
ludności stolicy zostało obję­
tych opieka amerykańska, a 
władze USA odmówiły ich 
ekstradycji ~ być może spe­
cyficznie interpretując prawa 
człowieka. Jeśli tak — to by­
ła to na pewno albo amoral­
na ich interpretacja, albo cy 
niczna z nich drwina.

Kat Warsizawy. Reine- 
farth, doszedł do znacz­
nych godności obywatelskich 
w uważającej się za prawo­
rządną Republice Federalnej 
Niemiec. A jeśli zbrodni nie 
nazywa się zbrodnią, ą abrod 
niarza zbrodniarzem, to ma­
my tu do czynienia z pewne 
go rodzaju akceptacją. Mo­
ralna wymowa tego faktu 
jes< oczywista.

Dziś nie tylko nie ściga się 
zbrodniarzy wojennych; dziś 
już instaluję się skierowane 
przeciw Polsce rakiety. Kon­
struktywnie myślące siły w 
krajach NATO są spychane 
na plan dalszy przez nosicie­
li koncepcji ponownej agre­
sji. a oficjalni przedstawicie­
le tych krajów prezentują pu 
blicznie tezy, które muszą bu 
dzić nasza najwyższą czuj­
ność. Rojenia o ponad milio­
nowej niemieckiej mniejszo­
ści narodowej, rzekomo egzy 
stojącej w Polsce, przywołu­
ją pamięć argumentów, wysu 
wanych przez Hitlera w prze 
dedniu napaści na Polskę.

Zgoda państw zachodnich 
na zwolnienie rządu RUN od 
obowiązujących go ograni­
czeń. dotyczących produkcji

broni ofensywnych — to • dal 
szy fakt, budzący nasz niepo 
kój. W odczuciu apołeczeń- 

•śtwa polskiego są to wszystko 
zjawiska w najwyższym stop­
niu.- zagrażające pokojowi 
na naszym kontynencie. W 
imieniu tych, co przeżyli gro 
zę ostatniej wojny i tragedie 
Powstania Warszawskiego, u- 
roczyście przeciw temu pro­
testujemy!

Dziś Polska Ludowa, jej 
władzę państwowe, czynniki 
oficjalne, kierownicze siły po 
lityczne, ustosunkowują sie 
do powstania w spoisób do­
wodzący uczciwości i rzetel­
ności politycznego myślenia 
Do ofiarnego czynu (powstań­
ców, do. ich bohaterstwa, do 
cierpień powstańczej Warsza­
wy, odnoszą się z najwyż­
szym uznaniem i należną 
czcią. Żywe pomniki patrio­
tyzmu, umiłowania Ojczyzny, 
ofiarności i służby narodu na 
przykładzie walki powstańczej 
i walk partyzanckich są wzno 
szone w świadomości mło­
dych pokoleń — obok pom­
ników w granicie i brązie.

Jest oczywiste dla każdego, 
że oznacza to. iż Polska Lu­
dowa pamięć o bohater­
skim poświeceniu 1 cierpie­
niach powstańczej Warszaw 
traktuje w kategoriach naro­
dowej tradycji historyczno- 
patriotycznej i że pamięć tę 
utrwaliła w świadomości spo­
łeczeństwa.

Nie .oznacza to jednak, iżby 
można było przystać na ma- 
nipula tors k ie trak to wa nie
owej tradycji w celu defor­
mowania świadomości społe­
cznej. szczególnie młodych po 
koleń. Nie pozwolimy na to 
nikomu z prezydentem Reaga 
nem włącznie! Tak nakazuje 
poczucie odpowiedzialności, 
której przed 40 laty nie star 
czyło dla wsizystkich do ta­
kiej odpowiedzialności zobo­
wiązanych.

Dziś obowiązkiem wszyst­
kich Polaków, uczestników 
II wojny światowej, a szcze­
gólnie uczestników Powstania 
Warszawskiego. jest składa­
nie hołdu bohaterom w ta­
kiej postaci i przez takie dzia 
łania, aby ich ofiara dla Pol­
ski nie została zapomniana. 
Zęby przynosiła właściwe o- 
woce, żeby budziła silne pra­
gnienie zachowania pokoju, 
by nigdy, więcej nie pow­
tórzyła się podobna tragedia.

Rada Ministrów przedłużyła 
zakaz podnoszenia cen

(PAP) Biuro Prasowe /Rzą­
du informuje: Rada Ministrów 
podjęła uchwałę o przedłuże­
niu do końca 1984 r. zakazu 
podnoszenia cen większości 
przemysłowych artykułów ryn • 
kowych. Decyzja ta’ ma na ce 
lu ochronę społeczeństwa przed 
nadmiernym wzrostem cen 
także w II półroczu br. Za­
kaz podwyższania większości 
cen od kwietnia do lipca br. 
wpłynął na wyraźne ograni­
czenia wzrostu poziomu cen 
detalicznych. W pierwszym 
półroczu 1984 r. ogólny poziom 
cen detalicznych zwiększył się 
o 13 procent, podczas gdy w 
Centralnym Planie Rocznym 
zakładano wzrost o 15—16 pro 
cent.

Wzrost cen jest też znacz­
nie mniejszy niż w roku ubie­
głym, kiedy wynosił około 21 
procent.

Całkowite ograniczenie wzro 
stu cen jest jednak niemożli­
wa, bowiem rosną koszty po­
zyskania surowców krajowych 
oraz ich ceny na rynku świa­
towym i dlatego władze pań­
— ——   -------------  ।   -

Pogotowia techniczne przyjmują
pierwsze zgłoszenia awarii

Dokończenie ze str. 1 
tejsza „Agrdima” dysponu­
je zaledwie kilku sztukami 
takich łożysk, choć do jedne­
go kombajnu potrzeba 13. 
Szacuje się. że w żniwa bę­
dzie zaledwie 20 procent po­
krycia zapotrzebowania na 
ten rodzaj części zamiennych. 
Braku.je też -pomp hydrauli­
cznych, suipłaczy, przegubów, 
tulejek, pasków klinowych 
itp. ।

Poszc zeg óta e pr zeds iębior - 
stwa Technicznej Obsługi Roi 
nictwa zorganizowały pogoto­
wia żniwne w warsztatach 
naprawczych. W Poznaniu na 
posiedzeniu . Wojewódzkiego 
Sztabu Żniwnego, podjęto 
wczoraj decyzję, aby oprócz 
całodziennych dyżurów (od 
godziny 7 do 22) w tych war­

stwowe muszą podnosić ceny 
zaopatrzeniowe, często oddzia 
łujące na poziom cen detalicz 
nych.

Przedsiębiorstwa będą mo­
gły podwyższać ceny tylko wte 
dy, jeśli ’ jest to uzasadnione 
wzrostem kosztów z przyczyn 
od nich niezależnych, ale i w 
tym przypadku — nie więcej 
niż o 10 procent.

W wyjątkowych, szczególnie 
uzasadnionych przypadkach 
producent będzie mógł starać 
się o uzyskanie zgody ministra 
do spraw cen na podwyższenie 
ceny więcej niż o 10 procent. 
Będą to jednak nieliczne przy 
padki, w których nierentow­
ność produkcji danego wyrobu 
groziłaby zaprzestaniem jego 
wytwarzania oraz towary sprzę 
dawane w .„Desie”, „Modzie 
Polskiej”, „Cepelii” i inne do­
bra takie jak: szlachetne fu­
tra, biżuteria, jachty.

Uchwała Rady Ministrów u- 
możliwia lepszą kontrolę 
kształtowania cen w związku 
z obiektywnymi ■warunkami 
ekonomicznymi.

sztatach, podobne dyżury w 
godzinach od 7 do 20 pełnili 
codziennie pracownicy placó­
wek Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Handlu Sprzętem 
Rolniczym „Agroma”; w so­
boty i niedziele — od godzi­
ny 8—16.

Usługi serwisowe świadczyć 
będą ponadto w żniwa pro­
ducenci maszyn i pojazdów, 
m. in. z Lublina, Płocka, Miel 
ca.

Nadal są kłopoty * dosusze­
niem rzepaku, którego sknoto 
no najwięcej w wojewódżtwie 
poznańskim, do wczoraj — 
42 000 ton. Zwrócono sia i 
apelem do wszystkich właści­
cieli suszarni w wojewódz­
twu© poznańskim o pomoc, a 
szczególnie do państwowych 
gospodarstw rolnych, (emn)

(PAP) We wtorek odbyło 
się kolejne cotygodniowe spot 
kanie rzecznika prasowego 
rządu min. Jerzego Urbana z 
dziennikarzami zagraniczny- , 
tpi oraz przedstawicielami 
niektórych organów praso­
wych z kraju.

Na wstępie J. Urban zacy­
tował kilka doniesień, wy­
branych z prasy zachodniej, 
polemizując z nimi i okre­
ślając je jako „niezmiennie 
zadziwiające i humorystycz-

Konferencja prasowa
rzecznika rządu

Agencja AFP popisała się szcza kombatantów i Powsta-
kolejna nie byle jaką bzdura. . nia Warszawskiego, były bar 
Ubolewając, iż z amnestii w

ne’.
Gazeta duńska 

Posten” publikuje 
lumnę artykuł 
Chr. Nielsena z

„Jyllands- 
na cała ko 
Flemminga 
pobytu w

Polsce.' Autor reportażu w za 
kończeniu nisze: „kierowca 
(taksówki, która jechał) prze­
jechał 200 km z Bydgoszczy 
do Gdańska i chciał wrócić 
przed godzina policyjna. Go­
dzina policyjna rozpoczyna się 
o ósmej wieczorem.

Wiadomo jest, że zakaz wy 
chodzenia no godzinie 20 i 
stan wojenny zostały zniesio­
ne. ale obawa przed nocny­
mi patrolami milicji ciągle 
głęboko tkwi w Polakach”. 
Cytat ten wzbudził wesołość 
uczestników . konferencji, a 
J. Urban 'nadmienił: zważvw 
szy. iż onis dotyczy l^nca br. 
pozostawić wynurzenia pana 
Nielsena bez komentarza.
. W brasie amerykańskiej po­
jawiło sie ostatnio wiele o- 
biniń jakoby społeczeństwo

Polsce wyklucza sie „działa­
czy lub sympatyków „Solidar­
ności” uznanych za przestęp­
ców kryminalnych”. Agencja 
dostrzega w tym niepokojące 
aspekty. A zatem według au­
tora owego tekstu osoba, któ­
ra zadeklaruje, że wyrażała 
sympatie do „Solidarności” 
powinna z tego tytułu stać 
już ponad prawem i być zwoi 
niona od odpowiedzialności 
za jakiekolwiek przestępstwa 
kryminalne?

Z kolei uczestnicy konfe­
rencji zadawali pytania.

Znaczna ich część dotyczy­
ła problemów amnestii, licz­
by dotychczas uwolnionych 
oraz osób ujawniających prze 
stenczą działalność.

Odpowiadając na jedno ż 
pytań min. Urban nadmienił, 
że do tej nory 13 osób ujaw­
niło nielegalna działalność po

dzo zróżnicowane.
Przedstawiciel prasy oclo­

kowego. Odpowiadając na nie 
rzecznik prasowy rządu przy­
toczył słowa Józefą Czyrką z 
referatu wygłoszonego na 
XII Plenum KC PZPR: „Nie 
będzie powrotu do dzielenia 
klasy robtniczej na przeciw­
stawne sobie, zwalczające się
siły
Sprzeczne z tym

społeczno-polityczne.

nijnej z USA zapytał: czy wła próby podrzucania

Festiwal rockowy w Jarocinie

Awangarda i promocja

lityczna.
Jeden 

tał o 
przez

z dziennikarzy zapy- 
bowody zawieszenia 
władze warszawskie

działalności poprzedniego Spo 
łecznego Komitetu, Budowy 
Pomnika Powstania Wansza-

polskie wr zdecydowanej swej 
większości popierało restry­
kcje rządu USA wobec nasze 
go kraju. Jeszcze chwila a do 
wiemy s^e że nrezydent Re­
agan nigdr to^ iych restryk­
cji nie chc: •’ a tylko Pola­
cy zmusili eo do ich zasto­
sowania • powodowani maso­
chizmem.

i wskiego, a także o tło sporu 
■ powstałego na kannie nazwy 

tęgo pomnika. J. Urban wy- 
। jaśni!, że powodem podjęcia 

takiego postanowienia były 
spory i niesnaski wewnątrz 
komitetu uwłaczające powa­
dze sprawy, paraliżujące pra­
cę. Opinie środowiska byłych 
żołnierzy ruchu oporu, zwła-

dze pogodziły się z. odprawia 
niem tzw. mszy za ojczyznę. 
Podczas jednej z ostatnich ta 
kich mszy ksiądz Popiełusz­
ko zażądał objęcia amnestią 
księdza Zycha, skazanego w 
procesie zabójców sierżanta 
MO Karosa. Otrzymał za to 
gromkie brawa wiernych, 
zgromadzonych pod sztanda­
rem ..Solidarności”.

Rzecznik rządu odpowie­
dział: proszę nie mylić mszy, 
a więc aktu religijnego, z 
funkcjonowaniem klubu poli­
tycznego. w którym odbywa 
się judzenie przeciwko pań­
stwu, podsycanie negatywnych 
emocji politycznych wśród 
zromadzonych. gdzie padają 
ślową w obronie kapłana u- 
czestniczącego w nielegalnej 
grupie zbrojnej, przechowu­
jącego broń, wspierającego 
morderców. Chcę wyrazić no

założeniem 
różnorod­

nego autorstwa koncepcji czy 
propozycji są spekulacją, któ­
ra nie może* być traktowana 
poważnie. Ten rodzaj doświad 
czeń został definitywnie zam 
knięty”.

Na zakończenie konferencji 
J. Urban wypowiedział sie na 
temat stanowiska episkopatu 
RFN wobec działających tam 
stowarzyszeń rewizjonistycz­
nych w związku z poprzednia 
wypowiedzią rzecznika rządu
na ten temat, 
skupów RFN 
sowne ogłosić 
wiadczenie. w

Konferencja bi 
uznała za sto-

dmiu punktach

specjalne oś- 
którym w sie- 

i przedstawia

INFORMACJA WŁASNA
Pod takim hasłem odbywa 

się w Jarocinie Festiwal Mu­
zyków Rockowych, organizo­
wany przez Jarociński Ośro­
dek, Kultury po raz piętnasty, 
w tym. przez dziesięć edycji 
pod hasłem „Wielkopolskie 
Ryt mjr Młodych”.

Organizatorzy przygotowali 
dla młodych widzów pole na­
miotowe o powierzchni 10 hek 
tarów, na którym przez kil­
ka dni mieszkać może około 
20 000 osób.

W mieście spotkać można, 
młodych ludzi, którzy przyje­
chali ze wszystkich zakątków 
Polski, aby posłuchać swoich 
ulubionych wykonawców.

Komisja kwalifikacyjna po 
przesłuchaniu około trzystu, 
taśm z nagraniami grup oraz

po dodatkowych eliminacjach 
na miejscu w Jarocinie, za­
prosiła do wzięcia udziału w 
konkursie 34 grupy i so­
listów. Jako goście nie wystą 
pią tym razem wielkie gwia­
zdy polskiego rocka, które w 
ubiegłym roku częściowo za­
wiodły, ale przede wszystkim 
wykonawcy młodzi, zdobywa­
jący dopiero popularność.

Wczoraj rywalizowały zespo 
ły punk-rockowe i grające 
reggae, między innymi: „Re­
krut”, „Prowokacja”, „Siekie­
ra”, „Gedeon”, „Jerubal”. Ja­
ko goście wystąpili między 
innymi: „TSA”, „Apogeum”, 
„Kontrakt”.

Dzisiaj rywalizować będą 
grupy grające pop-rock oraz 
goście „Osjan”, „Israel”, 
„Daab”. (les)

gląd podkreślił J. Urban
— że jeśli klub polityczny 
funkcjonuje na statusie świa 
tyni. jest to takie samo nad­
użycie. jakim byłoby np. os­
łanianie wyrzutni rakietowych 
emblematem Czerwonego Krzy 
ża.

Padło pytanie: gdzie prze­
bywa zwolniony na mocy am 
nestii Frasyniuk. Odpowiedź 
brzmiała: tam. gdzie ma o- 
chote przebywać. Nie rępre- 
zentuię biura adresowego.

Było również pytanie doty­
czące tzw. pluralizmu związ-

pozycję episkopatu zachodnio- 
niemieckiego wobec przesie­
dleńców, ziomkostw, organiza 
cii rewizjonistycznych. Oświa 
dczenie stwierdza; że duszna 
sterstwo dla przesiedleńców 
jest dobre bo stworzone zo­
stało decyzja Stolicy Apostoł 
skiej. Tak. ale stało sie to 40 
lat temu. Z inspiracji innego 
papieża i w sytuacji, gdy prze 
siedlenia dopiero sie dokonały 
i istniała realna . odrębność 
nowych przybyszów do Nie­
miec Zachodnich.

Pragnę podkreślić — nowie 
dział J. Urban —• że to oś­
wiadczenie traktujemy jako 
wyraz pragnienia kontynuo­
wania przez episkopat RFN 
niechlubnej tendencji do po­
średniego popierania rewizjo­
nistów. (PAP)

Młodzież z Kuby 
powróciła do Polski 
(PAP) 31 lipca. w późnych 

godzinach wieczornych po-, 
wróciła do kraju po miesięcz-. 
nym pobycie na Kubie, gru­
pa młodzieży polskiej z I Bry­
gady Młodzieży im. Cąrlosa 
Roloffa-Miałowskiego. W cza- 
ue pobytu na Kubie młodzi. 
Polacy poznali, jej osiągnię-j 
cia gospodarcze i społeczne, 
zwiedzili zakłady przemysło­
we, specjalistyczne gospodar­
stwa rolne i centra kultural- 
ie, nawiązali kontakty z mło 
dzieżą kubańską i przedstawi 
cielami kubańskich organiza­
cji politycznych i sipołecznych.

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe. Temperatura 
maksymalna 28—30, minimalna 
14—16 stopni. Wiatr słaby, połu­
dniowo-wschodni.

Wczoraj o godzinie' 17 zanoto­
wano w Lesznie 30, Kaliszu, Po­
znaniu 29, Pile, Koninie 28.

Ciśnienie 756,4 mm . czyli 1008 
hPa.

(A-18)

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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Wielkopolanie w Powstaniu WarszawskimDwa epizody
Ą temu wybuchło w 

Warszawie powstanie 
przeciwko okupantowi 

hitlerowskiemu. I chociaż in­
tencje polityczne ludzi z Ko- 
mendy Głównej Armii Krajo­
wej, którzy wydali rozkaz o 
rozpoczęciu powstania 1 sier­
pnia 1944 roku w okupowanej 
stolicy zostały , już dawno zde­
maskowane) pozostanie ono 
na zawsze przykładem wiel­
kiego bohaterstwa i ofiarnoś­
ci powstańców. Walczyli oni 
przez 63 dni z nieporówny­
walnie lepiej uzbrojonymi i 
wyszkolonymi regularnymi od­
działami niemieckimi, dyspo­
nującymi bronią pancerną i 
lotnictwem i nie cofającymi 
się przed żadną zbrodnią, by 
tylko wykonać wydany 1 sier­
pnia w „Wilczym szańcu” _  
kwaterze głównej fuehrera III 
Rzeszy — rozkaz Adolfa Hi­
tlera: stłumienia powstania i 
wymazania Warszawy raz na 
zawsze z many świata.

W podręcznikach historii 
drugiej wojny światowej Po­
wstanie Warszawskie określa 
się często jako zryw zbrojny 
ludności okupowanej stolicy 
Polski. W szeregach powstań­
czych walczyli jednak nie tyl­
ko rdzenni warszawiacy. Wal­
czyli ludzie z wszystkich stron 
kraju, w tym też mieszkańcy 
Wielkopolski i Pomorza, któ­
rych wojna zagnała do War­
szawy. Wszak trzeba pamię­
tać, że zachodnie i północne 
ziemie II Rzeczypospolitej hi­
tlerowcy włączyli do III Rze­
szy, a wielu Polaków wysie­
dlonych do tak zwanej Gene­
ralnej Guberni trafiło właś­
nie do Warszawy lub w jej 
najbliższe okolice. Działając 
tam w patriotycznej konspira­
cji, we wtorek 1 sierpnia 1944 
roku stanęli na rozkaz. Do 
walki. Dla tysięcy dziewcząt 
I chłopców z biało-czerwony­
mi onaskami na rekach był 
on wyraźny. Mają bić wro­
ga! Mają walczyć o Polskę!

LLrzysztof J achimowicz,
**• mieszkający w Pozna­

niu na Osiedlu Wielkiego Pa­
ździernika, miał wtedy 17 lat 
i nosił stosowny do wieku 
konspiracyjny pseudonim 
„Szczeniak”. Alojzy Pluciński, 
dzisiaj emeryt z Wrześni, był 
wówczas o osiem lat starszy 
i wśród kolegów z oddziału 
znany był jako „Dębina”. 
Obu, rdzennych Wielkopolan, 
różne losy wojny zagnały do 
Warszawy. W dniach powsta­
nia walczyli w szeregach 1 
Batalionu Szturmowego Kor­
pusu Bezpieczeństwa AK. do­
wodzonego przez zmarłego w 
połowie grudnia 1972 roku 
Stefana Kaniewskiego — „Na­
łęcza”. Batalion ów wchodził 
wtedy w skład Połączonych 
Sił Zbrojnych AL-KB-PAL, 
formacji akceptującej znane 
już wówczas w Warszawie o- 
gólne tezy proklamowanego 
kilką dni wcześniej w Cheł­
mie Lubelskim Manifestu 
PKWN.

Z obu uczestnikami Pow­
stania Warszawskiego rozma? 
wiałem niedawno w mieszka­
niu Krzysztofa Jachimowicza. 
Pokazali mi osobiste doku­

menty i pamiątki z tamtych 
dni, przechowywane niczym 
relikwie. A przede wszystkim 
podzielili się wspomnieniami 
z których ułożyć by można 
sporej objętości książkę.

Ze wspomnień tych wynoto­
wałem zaledwie dwa epizody 
z walk 1 Batalionu Szturmo­
wego KB, który od pierw­
szych godzin Powstania War­
szawskiego walczył na Sta­
rówce, a po ewakuacji 1 wrze­
śnia kanałami do Śródmieś­
cia nadal brał udział w wal\

Jeden z wielu Wielkopolan blo- 
rących udział w Powstaniu War 
szawskim — Alojzy Pluciński 

„Dębina”.
Fot. — Archiwum

kach powstańczych w cen­
trum Warszawy, aż do kapi­
tulacji miasta na początku 
października.

Opowiada Alojzy Pluciński 
— „Dębina”:

W godzinach popołudnio­
wych 17 sierpnia oczekiwali­
śmy na bronionej przez nas 
barykadzie na Lesznie na dru­
gie już w tym dniu natarci* 
niemieckie. W pewnej chwili 
usłyszeliśmy krzyki i lamenty 
ludzi oraz zgrzyty gąsienic 
czołgowych. Z naszych stano­
wisk zobaczyliśmy — zresztą 
nie po raz pierwszy — wstrzą 
dający obraz. Otóż Lesznem, 
od strony kościoła, posuwały 
się wolno czołgi, przed który­
mi żołnierze niemieccy pędzi­
li gromadę cywilów, przeważ­
nie kobiet. Hitlerowcy posu­
wali się raczej pod ścianami 
domów, chociaż i na środku 
ulicy byli też żołnierze po­
pędzający niewinne ofiary w 
kierunku naszej barykady.

— Ludzie, pod ściany! — 
krzyknął ktoś z nas. Był to 
chyba „Nałęcz”.

Po chwili i my krzyczeli­
śmy to samo, sporadycznie od­
dając strzały w kierunku od­
słoniętych żołnierzy hitlero­
wskich Gromada cywilów roz 
pierzchła się rzeczywiście na 
wszystkie strony, ukrywając 
się w ruinach wypalonych do­
mów, a część z nich przesko­
czyła nawet barykadę.

I tak Niemcy wraz z trze­
ma czy czterema strzelający­
mi w kierunku barykady czoł­
gami zostali na ulicy sami, 

stanowiąc dla nas doskonały 
cel. Teraz więc rbzpętała się 
strzelanina i z naszej strony. 
Można już było zupełnie bez 
obawy wykorzystać broń ma­
szynową i granaty...

Kilkanaście diii później e- 
wakuowaliśmy się ze Starów­
ki, przechodząc kanałami do 
Śródmieścia. Dowodzony prze­
ze mnie pododdział osłaniał 
po^zycje powstańcze tak, iż ja 
schodziłem do kanału jako je­
den z ostatnich.

Pamiętam, że do włazu ka­
nału, będącego pod ciągłym 
ostrzałem nieprzyjacielskim, 
czołgałem się wśród gęsto le­
żących trupów kolegów ty­
łem, by przy samym zejściu 
zbytnio się nie wychylać po­
nad małą barykadkę zbudo­
waną wokół włazu z cegieł i 
płyt chodnikowych. Każdy z 
nas czołgał się z cegłą w rę­
ce, by przed zejściem do ka­
nału wrzucić ją na . tę zaim­
prowizowaną osłonę.

Nie bez trudności zsuną­
łem się po klamrach do ka­
nału, gdyż na ramionach mia­
łem trzy karabiny łącznie z 
erkaemem, oddanym mi przez 
kolegów, ' którzy pomagali 
rannym. Zaczął się makabry­
czny, kilkugodzinny marsz w 
zupełnych ciemnościach. Zra­
zu wkroczyliśmy w kanał o 
wysokości około 160 centyme­
trów, co przy moim wzroście 
(182 cm) było wyjątkowo u- 
ciażliwe. Dołem kanału pły­
nęła obrzydliwa, cuchnąca 
maź sięgająca kolan. Szliśmy, 
jeden za drugim, starając się 
w ciemnościach dotykać po­
przednika. Co rusz ktoś się 
jednak przewracał, gubiono 
toż, a nawet porzucano ładun­
ki.

Coraz bardziej dawało się 
we znaki zmęczenie, brakowa­
ło powietrza...

To zaledwie dwa powstań- 
cze epizody z tysięcy, 

które zapamiętali żyjący jesz­
cze uczestnicy tamtego naro­
dowowyzwoleńczego zrywu- 
Polaków w Warszawie. O au­
torze powyższych wspomnień 
jego bezpośredni przełożony 
— Stefan Kaniewski „Nałęcz” 
napisał w roku 1971: Obywa­
tel „Dębina” — Pluciński A- 
lojzy w czasie walki dał się 
poznać jako świetny żołnierz- 
patriota i doskonały dowódca 
pododdziału. (...) Przez cały 
okres trwania powstania pod­
porucznik „Dębina” z nielicz­
nymi wyjątkami przebywał 
na pierwszej linii walki i za­
wsze wyróżniał się odwagą 
energią... Podobne opinie mo­
żna byłoby wystawić wielu 
powstańcom. Tym, którzy 
przeżyli i tym. którzy polegli

Powstanie Warszawskie za 
kończyło się klęska. Pochłonę 
ło ono około 200 000 polskie! 
istnień, w tym około 20 00' 
powstańców. Hitlerowcom v 
dużej części udało się znisz 
czyć miasto. A jednak Wa.' 
szawa powstała z ruin i pr 
piołów. Powstała wysiłkiei 
całego narodu, również Wiel­
kopolan, których nie zabra 
kło w stolicy kraju również w 
dniach odbudowa.

LESZEK ADAMCZEWSKI

W ubiegłym tygodniu Sąd 
Wojewódzki w Warszawie za­
rejestrował 107 ogólnokrajową 
organizację związkową. Oso­
bowość prawną uzyskała 25 
lipca br. Federacja Zakłado­
wych Organizacja Związko­
wych Pracowników Przemy­
słu Ziemniaczanego. W jej 
skład weszło 19 Zakłado­
wych organizacji na 22 dzia­
łające w resorcie. Siedziba fe 
deracji mieści się w Pozna­
niu przy ul. Zwierzynieckiej 
18.

O celach i działalności fe­
deracji mówi Janusz Szulc, 
przewodniczący komitetu za-- 
iożycielskiego:

Federacja nasza zrzesza o- 
becpie 2206 członków. Zjazd, 
na 'którym wybrane zostaną 
władze organizacji odbędzie 
sie we wrześniu w Luboniu. 
Wówczas też zatwierdzony zo 
stanie statut oraz określone 
konkretne zadania co naj­
mniej do, końca roku.

Przede wszystkim pragnie­
my się zająć sprawami socjal 
nvmi naszych pracowników. 
Z działania dotychczasowych 
służb socjalnych nie zawsze 
byli oni zadowoleni. Wystar­
czy choćby wziąć za przykład 
letni wnoczynek pracowni­
ków i ich rodzin. Nie wszy­
scy mogli noiechać na wcza­
sy. nie wszystkie dzieci odpo­
czywała na koloniach, mimo 
*e bazę wvpoczvnkową ma­
my duża. Niestety. n.ie zawsze 
miejsca przeznaczane sa tylko 
dla osób zatrudnionych w 
nrzemvśle ziemniaczanym.

PRODUCENTEM BYĆ ŁATWIEJ
Dokończenie ze str. 1

Pole manewru jest więc o- 
graniczone. Obecne marże po­
krywają koszty własne. Nie 
ma na razie mowy o rozwo­
ju przedsiębiorstwa, nowych 
inwestycjach. Sprzedajemy to 
war o wysokiej cenie jedno­
stkowej, wielu myśli więc, że 
marże stanowią wysoki pro­
cent tych sum. Na sprzęt ra­
diowo - telewizyjny, zmecha­
nizowany gospodarstwa domo­
wego mamy ustalone marże 
kwotowe. Nie .jesteśmy więc 
zainteresowani podnoszeniem 
cen. Wręcz przeciwnie — 
oodwyżka może mieć nega­
tywne skutki, bowiem klien­
ci mogą przestać kupować 
dany towar.

— Na razie to chyba nie 
grozi „Domarowi”. Ludzie 
„dyżurują” po nocach przed 
sklepami, by kupić upragnio­
ne meble, pralkę czy lodów­
kę. Nadal realizowane są za­
pisy z 1981 roku. Pralki wir­
nikowe, wirówki, lodówki na 
bywać mogą jeszcze posiada­
cze kredytu dla młodych mał­
żeństw. Wszystko to razem 
ztucznie zwiększa popyt.

— Sprzedaż na zapisy me- 
>li jest już prawie na ukoń­
czeniu. Pozostali jedynie cze- 
<ający na zestawy „Rotter- 
iam” i inne, których produk- 
.’ji zaprzestano. Gdyby dosta- 
vy lodówek utrzymały się na 
obecnym poziomie, to zą rok 
igdzie można je kupować w 
.wolnej sprzedaży”. Podobnie 
’est z pralkami wirnikowymi.

1 Kłopot jest z wirówkami —

107 federacja związkowa

Przede wszystkim 
sprawy socjalne...

Trzeba to wreszcie uregulor 
wać, podobnie jak sprawy 
odpłatności za wczasy i kolo­
nie. ‘ .

Przemysł ziemniaczany jest 
przemysłem specyficznym, Wa 
runki pracy w nim — począw 
szy od punktów skupu ziem­
niaków do działów przetwór­
czych — są trudne. W pierw­
szych z nich w sezonie pra­
ca trwa niejednokrotnie od 
godziny 7 do zmroku i to bez 
względu na warunki atmosfe­
ryczne. O wydziałach prze­
twórczych zaś, zwłaszcza od 
sierpnia do grudnia., mówi 
się jako o tzw. wydziałach 
..mokrych”, gdzie wilgoć i wo 
da są nieodłącznym- elemen­
tem pracy. Konieczne w ta­
kiej sytuacji staje się zapew 
nienie odpowiednich warun­
ków „bhp”, ubiorów ochron­
nych itn. Zdaiemv sobie spra 
we. że nie wszystko w tej 
dziedzinie wygląda tak jak po 
winno.

Program działania federacji 
przewiduje zalecie się dosto­
sowaniem nrawa pracy do ak 
tuąlnych -wymogów i potrzeb 

polskich' otrzymujemy mało. 
Wspomagani jesteśmy impor­
tem, ale i tak zapisy realizo­
wane jeszcze będą przez 4, 6 
lat. Miały one ukrócić speku­
lację, ale czy tak się stało?... 
Wtedy większość zapisywała 
się na wszystko, niezależnie 
od potrzeb./Byli tacy, którzy 
zrobili to w kilku sklepach, 
a nie było sposobu, by wszy­
stko sprawdzić. Obecnie sprze 
dawcy informują, że speku­
luje się zapisami,, miejscem w 
kolejce. Klienci nierzadko sa­
mi stwarzają przesłanki do 
tego procederu. Bez protestu 
podporządkowują się każde­
mu. kto robi „społeczną li­
stę”; kupują od nich towar 
bezpośrednio po wyjściu ze 
sklepu.

— Taka sytuacja nie bę­
dzie trwała wiecznie. Już móż 
na zaobserwować, że więk­
szość klientów nie kupuje bez 
krytycznie wszj’stkicgo. Tym­
czasem wiele przedsiębiorstw 
handlowych od dawna nie 
prowadzi analiz popytu. Nie 
wiadomo właściwie, jakie są 
upodobania klientów i gusty.

— Własne służby marketin­
gowe posiadają duże przed­
siębiorstwa produkcyjne. Opi­
nie kształtują na podstawie 
eksportu. Moda i najnowsza 
technika przychodzi bowiem z 
Zachodu. Wiadomo więc, co 
może się podobać, nie wiado­
mo natomiast ile potrzeba. Ba 
dania takie będą nam potrzeb 
ne dopiero wtedy, gdy będzie 
dużo towarów. Tylko to bę­
dzie mobilizowało do podno­
szenia jakości. 

ludzi pracy, likwidowaniem 
wszelkich przejawów niegos­
podarności, niekompetencji i 
marnotrawstwa, sprawami so 
cjalnymi, bezpieczeństwa I hi 
gieny pracy, współpracą mię­
dzy administracją a załogą. 
Konkretne zaś zadania o- 
kreśli wrześniowy zjazd.

W Poznaniu, oprócz wymię 
nionych federacji, swoją sie­
dzibę mają następujące ogól­
nokrajowe organizacje związ­
kowe: Federacja Związków 
Zawodowych Pracowników 
Przemysłu Drobiarskiego. Fe­
deracja Niezależnych Samo­
rządnych Związków Zawo­
dowych Pracowników Tran- 
snor.tu Mleczarskiego- „TRANS 
MLECZ”, Federacja Związ­
ków Zawodowych Pracowni­
ków Elektryfikacji i Techni­
cznej Obsługi Rolnictwa „EL- 
TOR”. Federacja Związków 
Zawodowych Pracowników 
Przemysłu Koncentratów Spo 
żywczych „AMINO”. Federa­
cja Związków Zawodowych 
Pracowników Przedsiębiorstw 
Transportu Handlu Wew­
nętrznego. fan)

— Niedawno „Domar" zor­
ganizował sprzedaż premiowa 
ną nagrodami niektórych ty­
pów radioodbiorników tranzy 
sterowych. Czy oznacza to, że 
magazyny są nimi przepełnio­
ne?

-- Jeszcze ńa razie nie, ale 
stanie się tó na pewno w 
bliższej lub dalszej przyszłoś­
ci. Uważam, że batalię o klien 
ta trzeba stoczyć już teraz, bo 
potem może być za późno. 
Chcemy zachęcić i przyzwy­
czaić kupujących do stałego 
wstępowania do naszych skle 
pów. Oczywiście, staramy się 
o pozyskanie dodatkowego to 
wraru. Dla przedsiębiorstwa 
może kupować każdy praco w 
nik. Premiuj erny te zakupy, 
ale uważam, że niedługo bę­
dziemy mu sieli wprowadzić 
również premie od sprzedaży 
niektórych artykułów1.

— Na razie trudno zauwa­
żyć zabieganie sprzedawców o 
kupujących...

— Ludzie pracują różni, 
tak jak 'i w zakładach pracy 
oraz urzędach. Tylko tam 
wszystko dzieje się za zam­
kniętą bramą. Trzeba pamię­
tać, że 7. pracą sprzedawców 
mamy do czynienia na co 
dzień i dlatego częściej zwra­
camy uwagę na uchybienia. 
Nie usprawiedliwiam niektó­
rych swoich pracowmików. 
(krytyczne uwagi klientów 
mają wpływ na ocenę ich 
pracy), ale większość jest 
sumiennych i pracowitych.

Rozmawiała
BERNADETA IGNASIAK

Ten fragment miasta zmienił się wyglądem w niewielkim stopniu, ale należy to zawdzięczać 1884 r. — także archiwum. Oba budynki spłonęły w 1945 r. Odbudowując je, w 1964 roku wzo-
pieczołowitemu odbudowaniu całkowicie spalonych w 194.? roku gmachów, widocznych na obu rowano się na zapiskach z roku 1783, kiedy to ze zniszczeń restaurował zamek ostatni staro-
zdjęciach. Znający Poznań czytelnicy wiedzą, że mowa o Górze Przemysława, w pobliżu Sta- sta generalny Kazimierz Raczyński, będący jednocześnie przewodniczącym Komisji Dobrrao
rego Rynku, gdzie około 1280 roku książę Przemysł II postawił zamek obronny. W nim dwa- Porządku. Dojściu na wzgórze przywrócono charakter spacerowy, budowlę natomiast przezna-
dzieścia lat później odbyło się wesele Wacława II z córką Przemyśla Ryksą, a w 1341 r. — czono dla potrzeb Muzeum Narodowego, które w Zamku Przemysława pomieściło swoi oddział
Kazimierza Wielkiego z księżniczką Adelajdą W historii odnotowano także, że tu Jan Ol- — Muzeum Rzemiosła Artystycznego. Warto jeszcze nadmienić, że — jak podoją przewodniki
brecht odebrał w 1493 r hołd wielkiego mistrza krzyżackiego Jana von Tiefena, na co dzień — zachowały się tam fragmenty średniowiecznych murów i obwarowań oraz aotvckie niwrU
zaś w zamku, który zresztą parokrotnie był odbudowywany po pożogach i zniszczeniach, od- ------------- ce (2k) y p ™
bywały się sądy grodzkie, jako w siedzibie starosty generalnego Wielkopolski. Zamek popadł Reprodukcja zdjęcia z albumu Magdaleny Warko czewskiej „Poznań na starej fotografii” i zdjęci*
podcz« pruskiego zaboru w ruinę, później miał tam swą siedzibę pruski sąd apelacyjny, a od współczesne — R, Świątkowski.
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Konferencja prasowa G. Howe

Hongkong nie zmieni 
swojego oblicza

(PAP) Brytyjski minister 
spraw zagranicznych Geoffrey 
Howe omówił w środę na kon 
ferencji prasowej w Hongkon 
gu wyniki swej zakończonej 
we wtorek czterodniowej wi­
zyty w ChRL.

Głównym celem tej wizyty 
było przeprowadzenie z przy­
wódcami chińskimi rozmów 
na temat przyszłości Hongkon 
gu. Howe oświadczył, że 
większość problemów, związa 
nych z planowanym na rok 
1997 przekazarfiem tego tery­
torium pod suwerenną władzę 
Chin, zostało już rozwiąza­
nych. Obie strony zgodziły się, 
iż należy powołać komitet 
łącznikowy, który sprawować 
będzie nadzór nad 13-letnim 
procesem przekazywania wła­
dzy. Howe wyraził przekona­

Chińskie prowokacje 
wobec Wietnamu

(PAP) Siły zbrojne Chiń­
skiej Republiki Ludowej kon 
tynuują wrogie działania wo­
bec północnych prowincji Wiet 
namu.

Jak informuje wietnamska 
agencja prasowa VNA, 22 lip 
ca br. oddział żołnierzy chiń­
skich przekroczył granicę 
SRW ,w okręgu w Kuanba 
(prowincja Hatuyen) i usiło­
wał zaatakować wietnamską

Sprawa rakiet w Greenham Common

Sąd odrzucił skargą
przeciwko

(PAP) Sąd federalny w No­
wym Jorku odrzucił pozew ko 
biet brytyjskich, oskarżający 
rząd Stanów Zjednoczonych o 
naruszanie ich praw przez in­
stalowanie w Wielkiej Bryta­
nii rakiet samosterujących 
„Cruise” Ich zdaniem, rakie­
ty te poważnie zwiększają gro 
żbę wybuchu ogólnoświatowe­
go konfliktu nuklearnego.

Sędzia Sądu federalnego, 
David Edelstein oświadczył, że 
nie dysponuje wystarczający­
mi środkami jurysdykcyjnymi 
dla rozpatrywania tego typu 
spraw, zasłaniajac się argu­
mentem' „sądy nie są w sta­
nie ustalić stopnia negatyw­
nego wpływu instalowania, po 
ctsków samosterujących na po 
kój wszechświatowy-’. Dodał 
on także, iż ..snucie domysłów 
i nrzewidvwanie ewentualnych

Muł doczekał się 
własnego potomstwa
(PAP) Tego jeszcze nie by­

ło. Po raz pierwszy w histo­
rii muł wydał na świat po-

(PAP) Latern br. premier 
Japonii. Nakasone zaszokował 
świat swym „pryncypialnym 
stanowiskiem” w kwestii bro­
ni jądrowej Jego zdaniem, nie 
można wymagać, by jakikol­
wiek kra] podjął zobowiąza­
nie, ograniczające jego „su­
werenne pfawo” użycia.broni 
jądrowej lub jakiegokolwiek 
innego rodzaiu broni.

Komentując te wypowiedź 
szefa rządu japońskiego dzień 
nikarz agencji prasowej „No- 
wosti” Spartak Biegłow, w 
materiale przekazanym Pol­
skiej Agencji Prasowej, wyra­
ża zdziwienie że ..Zasada-’ ta 
powstała właśnie w Japonii. 
Wydawałoby się — pisze S. 
Biegłow — że kraj który stał 
się pierwsza ofiarą broni ato­
mowej powinien mieć tylko 
jeden cel. ostrzegać ludzkość 
i żądać by już nigdy nie po­
wtórzyła się ta tragedia.

Komentator A PN przypo­
mina lastennn że emerykań- 
$ka u ^ibo -''omowa ----  .ma
luch ' <' "? nrięo 39 I'tv <6 
sierpnia 1945 r.) zn -i żyła Hi 
roszimę i zabiła 200 000 mieś z 

nie, że długo oczekiwane poro 
zumienie brytyjsko—chińskie 
w. sprawie przyszłości Hong­
kongu, parafowane będzie we 
wrześniu i oficjalnie, podpisa 
ne pod koniec bieżącego roku

Stwierdził on, że porozu­
mienie to zawierać będzie po 
stanowienia gwarantujące u- 
trzymanie w Hongkongu sy­
stemu kapitalistycznego rów­
nież po tym gdy obszar ten 
stanie się częścią składową 
ChRL.

Howe wyraził w związku z 
tym pogląd, że prowadzona 
przez kierownictwo chińskić 
polityka „dwóch ustrojów w 
jednym kraju” jest daleko­
wzroczna i stwarza Hongkon­
gowi ogromne możliwości na 
♦przyszłość/ 

służbę ochrony pogranicza. 28 
i 29 lipca artyleria chińska 
zma ''wąnym ogniem ostrzela 
la miej eowości w okręgu 
Viyuyen w tej gąnwf prowin­
cji. Jednocześnie wojska chiń 
skie w sile batalionu przekri 
czyły granicę wietnamską u- 
siłując atakować wzgórza le­
żące w tym okręgu.

Agencja podkreśla, że wiet­
namska służba graniczna od­
parła atak agresora.

„CruisonT
skutków instalowania tych ra 
kiet w Greenham Common po 
winno być raczej pozostawio­
ne odpowiednim komórkom 
rządowym”,

Pozew wniesiony został w 
listopadzie iibiegłego roku 
przez przedstawicielki kobie­
cych grup protestacyjnych o 
bpzujących wokół amerykań 
skiej bazy wojskowej w Greer 
ham Common Z podobnym os 
karżeniem "wystąpiło również 
dwóch kongresmenów, demo­
krata z Nowego Jorku. Ted 
Weiss i demokrata z Kalifor­
nii. Ron Dellums. Również i 
oni uznali że obdcna admini 
stracja naruszyła ich prawa 
gdyż tylko Kongres — zgodnif 
z konstytucją amerykańska — 
ma prawo decydować o wy­
powiedzeniu wojnv i przygo­
towaniach dn niej

tomstwo. Dotychczas zwierz* 
ta te, będące skrzyżowanien 
osła z kobyłą, uznawane były 
za całkowicie bezpłodne.

Muł-matka powiła małe nr 
farmie państwa Silvester v 
południowo-zachodniej częśc1 
stanu Nebraska W USA.

Premier Japor^i 
zapomniał o losie Hiroszimy?

kańców tego miasta, miała si­
łę wybuchu 12,5 kilotony. O- 
becnie w arsenałach mocarstw 
jądrowych zgromadzono ponad 
50 000 ładunków nuklearnych. 
Wiele z nich jest kilkadziesiąt 
razy silniejszych niż „maluch”, 
którego użyto przed zakończe­
niem minionej wojny tylko po 
to, by zastraszyć wszystkich po 
tencjalnych przeciwników i- 
dei „Pax americana”. Jeżeli 
uwzględni się nie tylko siłę 
wybuchu lecz i zdolność spa­
lania. to obecny arsenał jądro­
wy, bez przesady, równy jest 
milionowi bomb użytych w 
sierpniu 1945 r. Jeden milion 
Hiroszim — to cała ludność 
Dlanety pomnożona przez 50. 
Oznacza to więc możliwość 
50-krotnego zniszczenia ludz­
kości. czyli rzecz, kierej nie 

może sobie przedstawić ani buj 
na ani chora wyobraźnia.

Zebranie rządu B. Karamiego

Czy w Libanie 
zapanuje pokój?

(PAP) W Bejrucie zebrał się 
rząd premiera Raszida Kara- 
miego, aby podjąć decyzję w 
sprawie rozszerzenia planu 
bezpieczeństwa na górski re­
jon Szuf, położony na połu­
dniowy zachód od miasta.

Realizacja planu bezpie­
czeństwa w stolicy libańskiej 
dobiega końca. Pozostały je­
szcze do otwarcia dwa waż­
niejsze przejścia między chrze 
ścijańskim i muzułmańskim 
Bejrutem.

Natomiast w regionie gór­
skim sytuacja pozostaje nie­
ustabilizowana. We wtorek 
doszło tam do nowej wymia­
ny ognia między antagonistycz 
nymi ugrupowaniami.

Podwyżka cen
we Francji

(PAP) Od środy 1 bm. we 
Francji weszły w życie ko­
lejne podwyżki cen, wprowa­
dzone przez urzędujący od 
dwóch tygodni nowy gabinet 
premiera Laurenta Fabiusa

Podskoczyły ceny biletów za 
przejazd środkami lokomocji 
miejskiej, ceny opłat za usłu 
gi pocztowe, ceny benzyny jak 
również popularnej „bagietki”. 
Obecna podwyżka cen wynosi 
przeciętnie 16 procent.

Prawicowy „Le Quotidien 
de Paris” pisał 1 bm., że to 
najnowsze posunięcie rządu 
Fabiusa zantagonizuje przeciw 
ko niemu zarówno konserwa­
tywne. jak i lewicowe związki 
zawodowe.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę, że i tym razem rząd ogło­
sił te przykre dla większości 
społeczeństwa decyzje w sier- 
onin, tradycyjnym dla Fran­
cuzów miesiącu „urlopowym”.

Ostatnia fala podwyżek, jak 
oiszą agencje informacyjne. 
Dobiła jednak dotychczasowe 
rekordy. Ceny opłat telefonicz 
nych wzrosły o 16,3 procent. 
Biorąc pod uwagę ogłoszoną 
już wcześniej w tym roku 
podwyżkę, w sumie opłata za 
telefony podskoczyła o 25 pro­
cent. Cena benzyny — licząc 
wszystkie podwyżki w tym rp 
ku — wzrosła o 10 procent 
Cena Chleba podniosła się o 
2.5 procent, a biletów za prze 
iazd autobusami i metrem o 
5 procent.

Tajemnicze eksplozje 
w Zatoce. Sueskiej

(PAP) Miarodajne źródła w 
Kairze potwierdziły informa­
cje o tajemniczych eksplo­
zjach, które nastąpiły podczas 
ostatniego weekendu w Zato­
ce Sueskiej, stanowiącej waż 
ny szlak wodny dla tankow­
ców.

Według doniesień agencji 
\FP, w rezultacie tych niew> 
iaśnionych dotąd incydentów 
'.ostały uszkodzone trzy statk 
zagraniczne, których bandery 
nie są znane.

Niedawno — kontynuuje ko 
mentator APN — zapozna­
łem się z wynikiem badania 
opinii* amerykańskiej generał’ 
c.ii. Z materiału tego, opubli­
kowanego przez czasopism^ 
„Newsweek” wynika, że wię­
kszość ankietowanych genera­
łów amerykańskich zdecydo­
wanie odrzuca myśl, że Zwią­
zek Radziecki zapoczątkuje 
wojnę jądrową. Świadczy to o 
tym — stwierdza S. Biegłow 
— że amerykańscy generało­
wie czytają nie tylko śwoje4 
gazety, publikujące różne bzdu 
ry odnośnie zamiarów ZSRR 
lecz także starają się 
korzystać z bardziej solidnych 
źródeł informacji. Ze źródeł 
tych bardzo dobrze wiedza, że 
Związek Radziecki podjął u 
roczyście zobowiązanie ż* n 
gdy nie użyje broni jądrowej | 
jako strona pierwsza.

Olimpiada w Los Angeles

Zdecydowany prymat pływaków USA
Na Igrzyskach Olimpijskich 

w Los Angeles prawie półme­
tek osiągnęły zawody pły­
wackie. Rozegrano 14 konku­
rencji na 29 wchodzących w 
skład programu olimpijskie­
go. Najlepszą formę reprezen 
tują dotychczas gospodarze, 
którzy wygrali 10 z nich, 'zdn 
bywając jednak 11 złotych me 
dali (dwa w wyścigu na 100 
m st. dow. kobiet). W czwar­
tym dniu igrzysk rozegrano 
pięć finałów i we wszystkich 
zwyciężyli reprezentanci USA. 
Nie padł jednak ani jeden re 
kord świata, a jedynie dwa 
olirr. skie. Wprawdzie przed 
startem do sztafety 4x100 m 
st. dowolnym złota medalistka 
w wyścigu na 100 m — Nancy 
Hogshead buńczucznie o- 
świadczyła: „chcemy nie tyl­
ko zdobyć zloty medal, ale 
także odebrać zawodniczkom 
NRD rekord świata”, ale nic 
z tych planów nie wyszło. A- 
merykanki zdobyły złoty me­
dal, ale do rekordu sztafety 
NRD z Olimpiady w Mo- 
.skwie zabrakło im 0,72 sek.

W podnoszeniu ciężarów 
trwa świetna passa zawodni­
ków ChRL. We wtorek repre- 
'entant tego kraju wywalczył 
kolejny złoty medal. Wyniki 
w tej kategorii, podobnie zre­
sztą jak w poprzednich dwóch,, 
nie są najlepsze. Z takimi re 
zultatami medaliści z Los 
Angeles nie znaleźli by sie na 
wet wśród 15 czołowych sztan 
gistów • na listach świato­
wych.

Pływanie
400 m st. dow. kobiet:
1. Tiffany Cohen (USA) 

4.07,10- (rek. olimp)
2. Sarah Hardcastle (W. Bry­
tania) 4.10,27
3. June Croft (W. Brytania)

4.11.49
100 m st, grzb kobiet:
1. Teresa Andrews (USA) 

1.02,55
2. Betsy Mitchell (USA)

1.02,63
3. Jolanda der Rover 
'Holandia) 1.02,91
1x100 m st. dow. kobiet:
’. USA 3.43,43
2. Holandią 3.44.40
3. RFN 3.45,56
100 m st. dow. mężczyzn:
l. Ambrose Gaines (USA) 

49,80 (rek. olimn.)
2. Mark Stockwell (Australia) 

50,24
3. Per Johansson (Szwecja)

50,31

Ciekawostki
Zdaniem nie tylko austalijskiej 

ekipy pływackiej zwycięzca wyś 
cigu finałowego na 100 m dow. 
Ambrosy Gaines popełnił falstart, 
jednak sędzia nie przerwał biegu. 
Ponieważ drugie miejsce zajał 
Australijczyk Mark Stockwell, kie 
rownlctwo jego drużyny złożyło 
oficjalny protest. Nie został on 
lednak uwzględniony. „Czy mo­
żna było spodziewać się innej 
decyzji w przypadku, gdy chodzi­
łby o ewentaJne pozbawienie zło 
tego medalu Amerykanina? Uwa- 
tatn to pytanie za retoryczne” — 
‘-twierdził po wyścigu rozgory­
czony Mark stockwell. Było tn 
zagranie nie „fair” wobec spor­
towców. Zawsze starałem się po­
stępować zgodnie ze sportowy­
mi regułami, ale widzę, że są i 
tacy, krórzy' ich nie zauważają”. 
Przypadek ? olimpijskiej pływal-

Zwycięskie sparringi
Lecha i Olimpii

Poznańskie ligowe zespoły pił­
karskie Lecha i Olimpii rozegrały 
wczoraj na własnych boiskach 
pojedynki sparringowe. Przed po 
łudniem lechici zmierzyli się z 
neniaminkiem II ligi —. Zawiszą 
Bydgoszcz. Zdecydowane zwycię­
stwo 4:0 (1:0) odnieśli poznaniacy. 
Bramki strzelili: Okoński, Arasz- 
kiewicz, Najtkowskl l Łazarek. Z 
powodu kontuzji nie wystąpili

W strzelectwie w dalszym 
ciągu trwa pojedynek USA — 
ChRL. W strzelaniu z kara­
binka. pneumatycznego ko­
biet zwyciężyła Amerykanka, 
ale w strzelaniu do sylwetki 
biegnącego dzika złoty i brą­
zowy medal zdobyli Chińczy­
cy. Wydarzeniem dnia w strze 
lectwie był jednak barażowy, 
pojedynek w trapie. Trzej kan 
dydaci do medali uzyskali po 
192 punkty i dopiero po do­
datkowym strzelaniu Włoch 
Giovanetti wykazał swą wyż­
szość.

Za jedną z największych nie 
spodzianek mistrzostw uzna­
no zwycięstwo gimnastyków 
USA nad ChRL w wieloboju 
mężczyzn. Gospodarzom w od 
niesieniu sukcesu pomogła je 
dnak widownia, która, popada 
la w zupełną ekstazę, reagu­
jąc jak na meczu piłkarskim. 
Pod presją kibiców pozostawa 
li również sędziowie. Trener 
chińskiej reprezentacji — 
Zhang Jian powiedział m. in.: 
„W tej sali nie byliśmy w sta 
nie pokonać Amerykanów, O- 
krzyki widzów uniemożliwiały 
koncentrację moim chłopcom, 
utrudniały ćwiczenie”. Jeden 
z najlepszych zawodników 
ChRL —• Li-Ning także riie 
krył rozgoryczenia: „Kibice 
mieli swój wpływ na końco­
wy rezultat. Ich reakcje prze­
szkadzały nam w ćwiczeniach, 
a jednocześnie uskrzydlały go 
spodarzy”.

Wielką niespodziankę zano-

Olimpijscy
200 m st. grzb, mężczyzn:
1. Rick Carey (USA)

2.00,23
2. Frederic Delcourt (Francja)

2.01,75
3, Cameron Henning (Kanada)

2.02,37

Strzelectwo
KOBIETY; karabinek pneu­
matyczny (10 m):
1. Pat Spurgin (USA) 393 pkt.
2. Edith Gufler (Włochy)

391 nkt
3. Xiao Xuan Wu (ChRL-) 

389 nkt
MĘŻCZYŹNI - sylwetka bieg 
nacego dzika:
1. Yuwei Li (ChRL) 587 nkt
2. Helmut Bellingródt (KoT 
lumbia) 584 nkt
3. Shiping Huang (ChRL)

531 pkt

z Igrzysk
ni, uzupełniony wypowdziedzią u- 
ważającego się za skrzywdzonego 
sportowca, jest charakterystyczny 
dla atmosfery panującej na nie­
których arenach Los Angeles.

☆

Do kolejnego godnego pożało­
wania incydentu doszło w Los 
Angeles. Jak pisze Agencja Reu­
tera, dwóch szwedzkich turys­
tów, wracając z ceremonii otwar­
cia Olimpiady, zostało zaatako­
wanych i okradzionych. Poszkodo 
wanymi byli Roland Sjodahl (44 
lata) 1 Leif Efraemsson (38) — o- 
baj ze Strangnas. Szwedzi wra­
cając nocą do hotelu — wsiedli 
w zły autobus i po stwierdzeniu 
pomyłki — postanowili do hotelu 
wrócić pieszo. Z przejeżdżającego 
samochodu wyskoczył wówczas 
niezidentyfikowany dotąd kierow-

Adamiec 1 Pleśnie rowie z. Dzisiaj 
kolejarze zmierzą się w Gdańsku 
z Lechlą, a w czwartek grać^be.-ją 
w Elblągu z Olimpią.

Piłkarze poznańskiej Olimpii pr 
południu zmierzyli się z drugoli 
gowym zespołem NRD Energie 
Cottbus, Wygrali poznaniacy 2:1, 
a wszystkie bramki padły w pierw 
szej połowie. Gole dla gwardzi 
stów strzelili Grobelny i Kraków 
ski. Trener Włodzimierz Jakubow­
ski wypróbował wszystkich za­
wodników, W nowym sezonie w 
zespole Olimpii ujrzymy nowych 
zawodników. Będą to m. in. Po­
lańczyk z Wisły Płock i Siebiert 
z Polonii Leszno, (wił) 

towano w turnieju zapaśni­
czym w stylu klasycznym. W 
wadze do 90 kg, zwyciężył w 
grupie Amerykanin Steven 
Frazer, pokonując ogólnego fa 
woryta — Szweda Franka 
Anderssona i on też będzie 
walczył o złoty medal, Nie­
spodzianką była również po­
rażka wicemistrza świata Ero 
la Kemaha (Turcja) z zapaśni 
kiem ChRL — Richa Hu. W 
boksie natomiast niespodzia­
nek mało, a wydarzeniem 
dnia było pojawienie się na 
trybunach Muhammada Ale- 
go, który obserwował pojedyrt 
ki.

Toczą się rozgrywki w 
grach zespołowych, W koszy, 
kówce wśród mężczyzn zdećy 
dowanym faworytem jest re­
prezentacja USA. W turnieju, 
kobiet natomiast oprócz Arńe 
rykanek bardzo dobrze spisu­
ją się zawodniczki Korei Płd. 
Te dwa zespoły nie przegrały 
jeszcze meczu. W rozpoczę­
tym turnieju piłkarzy ręcz­
nych niespodzianką był remis 
Jugosławii z Islandią 22:22. W 
siatkówce mężczyzn drugiej 
porażki doznała reprezentacja 
ChRL, która przegrała z Wło­
chami 0:3. Niewiele brakowa 
ło, by zaskakującym rezulta­
tem zakończył się mecz hoke 
ja na trawie między Indiami 
a Malezją. Jeszcze na 5 mi­
nut przed końcem rezultat 
brzmiał 1:1. ale dwa gole uzy 
skane przez Kumara Vineeta 
Sharma zadecydowały o zwy­
cięstwie Hindusów 3:1,

medaliści
TRAF:
1. Luciano Gióvarmetti (Wło­
chy) , 192 pkt
2. Francizo Boża (Peru) 

192 pkt
3. Daniel Car lisie (USA) 

192 nkt 
(medale rozdane po barażu)

Podnoszenie ciężarów
waga 60 kg:
1. Chen Weiąiang (ChRL) 

282,5
2. Gelu Radau (Rumunia)

280.0
3. Tsai Wen-Yee (Chmy-Taj- 
wan) 272,5

Gimnastyka sportowa
wielobój drużynowy mężczyzn
1. USA 591.40 nkt
2. ChRL 590.80 pkt
3. Japonia 586,70 pkt

ca. Pobił on i obrabował szwedz­
kich turystów, którzy odwiezie­
ni zostali do szpitala.

☆

Wreszcie doczekał się sukcesu 
n3 miarę swego talentu amery­
kański pływak A.mbrose-Rowdy 
Gaines. Od kilku już lat należy 
do ścisłej czołówki światowej, wie 
lokrotnie bił rekordy świata. Nie 
miał jednak szczęścia do wiel­
kich imprez, w ostatnich m.ś. 
w 1932 r. zajął dwa razy drugie 
miejsce. ,,Nie dane mi było tak­
że wystąpić na IO w Moskwie, 
przed którymi byłem w życio^ 

^vej formie — powiedział Gines 
po swym sukcesie w Los Ange­
les. Zawsze uważałem, że zboj­
kotowanie tamtej olimpiady było 
z naszej strony decyzją głupia. 
Długo to przeżywałem. Przyszła 
wreszcie i- dla mnie szczęśliwa 
chwila Udziałem w tej Olim­
piadzie zakończę swoją' bogatą 
karierę sportowa”

Medale wielkopolskich 
kolarzy na OSM

Na rozgrywanych w Kaliszu 
konkurencjach kolarstwa torowe­
go XI Ogólnopolskiej Spartakiady 
Młodzieży, reprezentanci Wielko­
polski wywalczyli dwa medale 
Mariusz Bartkowiak z Unii Le­
szno zwyciężył w wyścigu in 
iywidualnym na 3000 m junio- 
ow, a drużyna Włókniarza Ka- 

• isz zdobyła srebrny medal w wyś 
cigu juniorów na 4000 m. (wił)



Pogrążeni- w głębokim bólu i smutku za­
wiadamiamy, że dnia Si lipca 1984 r. pp dłu­
giej i ciężkiej chorobie zmarł opatrzony sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąt, ojciec 
dziadek, teść, brat, szwagier i stryj

,Ś. ł p.

FRANCISZEK DURKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek .3 sierpnia 

1984 r. o godz. 1'5.05 na cmentarzu janikowskim

RODZINA

Poznań S. Engla 30 b m 6. j

Pogrążeni w wielkim żalu i smutku zawia- i 
damiamy, że dnia 30 lipca 1984 r zakończyła 
swe pracowite życie, nasza najukochańsza 
matka,-teściowa, babcia i prababcia, przeżyw- 

■ szy lat 88

ś. + p.
PAULINA JAKO WICK A

z domu Masłowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 3 sierp­
nia 1984 roku o godzinie 13.05 na cmentarzu 

• janikowskim

. 'W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Osiedle Kraju Rad 10 m 150. 20797g

-j- W dniu 30. 7. 1984 r. zasnęła w Panu śp.

ALEKSANDRA ZIELIŃSKA
z domu Danielska 
w 87 roku życia

Pogrzeb odbędzie się w Nakle n, Notecią 
w parafii św. Stanisława w czwartek 2. 8. 

■ 1984- r. o godz. 18.

W tanieniu rodziny

syn Zygmunt Zieliński

Lublin — Nakło. 29817®

Dnia 30 lipca 1984 r ' zmarł nagle w wieku 
58 lat opatrzony. Sakramentami św., mój uko- 1 
chany mąż, ojciec, teść, dziadziuś, brat i szwa­
gier

ś. T p.
JAN MACIEJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 sierpnia 
o. godż. 12 na cmentarzu Miłostowo, msza ża­
łobna odbędzie się 4 bm. o godz. 18.80 w koś­
ciele przy Rynku Wildeckim.

W smutku pogrążona 
( żona z rodziną

Prosimy o .nieskładanie kondolencji.

. Autobus odjedzie sprzed domu żałoby • 
o godz. 10,45
Poznań, ul. Górna Wilda 102 m 7. . 2.081 Og

W dniu 31 lipca 1984 r. zmarł nasz długolet­
ni, zasłużony pracownik,’ serdeczny kolega

BRONISŁAW HETMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia 1984 

roku’o godz. 13:95 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne, wyrazy współ- 
. czucia

składają:

Dyrekcja. Rada Pracownicza, 
Związek Zawodowy. • POP i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 
• Telekomunikacyjnych w Poznaniu

2368-K3

Wszystkim Krewnym, Sąsiadom, Znajomym | 
oraz Cechowi Rzemiosł Skórzanych w Pozna- | 
n.ip: i Ośrodkpwi Zdrowia w Stęszewie za oka­
zane -nam serce i współczucie, liczny udział 
w pogrzebie, wieńce i kwiaty- złożone na gro­
bie mojego męża, śp,

■' CZESŁAWA DANIELCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z dziećmi i rodziną

29818®

W trzydziestą rocznicę śmierci śp.

ks. kan. LEONA PLOTKI
b. proboszcza parafii farnej i dziekana 

w Ostrowie Wlkp.

zostanie odprawiona msza św we wtorek 7 
bm. o godz. 19 w kościele Najświętszego. Ser-' 
ca . Jezusa w Poznaniu ul Kościelna.

O czym zawiadamia
brat

। . 2984 fig

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu mego najdroższego męża 1 naszego 
ukochanego tatusia, śp

ZENONA MAĆKOWIAKA
SERDECZNIE DZIĘKUJE

żona z córkami

Poznań, Os. Kosmonautów. 20721 g

K Dnia 1, VTII. 1984 r. zasnął w Panu wpatrzo­
ny Sakramentami św.

Ś. + p.
FRANCISZEK SOCZKA

lat 72

Bolesna chwila pożegnania nastąpi w sobotę 
4. VIII o godz. 11 msza św., a po niej odpro­
wadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
parafialny w Połajewie.

Syn ks. Jan Soczka 

z matką i rodzeństwem

21519g

Pogrążeni w głębokiej żałobie zawiadamia­
my o bolesnej . stracie Dnia 20. VII. br. zgi­
nął śmiercią tragiczną w Iraku, przeżywszy 
lać 31 mój najdroższy i nigdy niezastąpiony 
mąż, nasz najukochańszy tatuś, syn, zięć, brat, 
szwagier 1 wujek

Ś. + p.
STEFAN RYS

Pamięć o Nim pozostanie w naszych ser­
cach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. VIII. br, o 
godz. 14.25 na cmentarzu janikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Zona z synkami i rodziną

Os. Jagiellońskie 12/13 m 103,

t. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 1 sierpnia 1984 r. zmarła moja uko­

chana mamusia, śp.

HELENA BOJARSKA
Pogrzeb odbędzie »ię w piątek 3 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka

Proszę o nieskładanie kondolencji, *

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 37 m 11. 298"?®

Dnia 30. Vll. 1984 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. drogi ' mąż, ojciec, dzi-adek 
w wieku 86 lat

ś. T p.

WINCENTY ŁOWICKI
Pogrzeb odbędzie się na ęmentapu górczyń- 

ekim dnia 3. VIII. piątek o godz. 11.

W smutku pogrążona
« ,
...........RODZINA

Poznań, Kraufhofera 13 m 1. 215l8g

Dnia 30 lipca 1984 roku zrnarł w 17 roku u 
życia nasz drogi ojciec, teść i dziadek

ś. T p.
SZCZEPAN DYBIONA

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 13,45 
na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną

Poznań, Hetmańska 51/78.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 29800®

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA |

BARBARZE CYPRY AŃSKIFJ
z powodu śmierci

Syna
składają"

współpracownicy 
Oddziału Ginekologicznego

21033g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

STEFANII WESOŁEK
z powodu śmierci

Matki

Marianowi RYCHCZYŃSKIEMU
z powodu śmierci

Ojca
składają: 

koleżanki i koledzy 
z

Poznańskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji
20337®

Naszym współpracownikom 

Maksymilianowi STEMPOWSKIEMU 
oraz

EWIE STANIK
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Zony i Matki 
składają: 

koleżanki i koledzy 
z 

Poznańskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
29836®

Dnia 38 lipca 1984 r. wnarta nasza kochana 
mama, babela, teściowa, k-owtra, wwafjęrka, 
aloe!*, przeżywszy lat N i ‘

ś. t p.
WIKTORIA KABULAK

a domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie wę w aobotę 4 bm. e go­
dzinie 13.36 na cmentarzu na WBłortowle.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
20846®

i. Dnia 1 sierpnia 1984 r. po długiej chorobie 
T opatrzona Sakramentami św. zmarła, prze­
żywszy lat 77 nasza najdroższa matka, siostra, 
babcia, teściowa i eiocia, ■’

ANNA STRÓŻYK
■ domu Różycka

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. 0 go­
dzinie 9 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Lutyckiej. Mesa św. żałobna odprawiona zo­
stanie o godz. 7.30 w kościele św. Jana Vian- 
ney na Sotaczu.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Os. Czecha 11® m 6
dawniej Dojazd 30. f 2<l6f>7g

Dnia 31 lipca 1884 r. zmarł po ciężkich cier- 
.pieniach, przeżywszy lat 75, nasz kochany 
mą.ż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

EDMUND NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. o go­

dzinie 10.30 w a cmentarzu górczyńskim.

Misza św. żałobna odprawiona zostanie 4 bm. 
o godz. 8 w kościele Matki Boskiej Bolesnej 
przy ul. Głogowskiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
2wmg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 sierpnia 1984 r. odszedł od nas na zawsze 
nasz kochany ojciec, dziadziuś 1 pradziadziuś

Ś. t p.

STANISŁAW PTASZYK
lat 89

Fogirżeb odbędzie się w piątek * sierpnia 
1984 r. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną •

Poznań, Śmigielska 11. JlOlig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 lipca 1984 r. zmarł w wieku 72 lat opa­
trzony Sakramentami św., nasz najtroskliwszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. ł p.
ALEKSANDER JERZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu na Miłostowie,

W smutku pogrążeni

żona i dzieci z rodzinami

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby, 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Os, Jagiellońskie 60 m 7
dawniej Główna 55. 3l5*16g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 lipca 1-984 r. odszedł od nas nagle, prze­
żywszy lat 70 najdroższy mąż, ukochany oj­
ciec, teść i dziadek

Ś. + p.
STEFAN PIĘTROWI AK

Msza ów. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w czwartek 2 bm. p godz. 12.39 w kościele 
kolegiackim w Szamotułach, pogrzeb nastąpi 
po mszy św.

W smutku pogrążona ,
RODZINA

Poznań, Przemysłowa 15/17. 2O847g

W głębokim smutku i bólu zawiadamiamy, 
że dnia 31 lipca 1984 r, odszedł od nas nie­
oczekiwanie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 37 mój najukochańszy mąż, 
najtroskliwszy tatuś syn, brat, siostrzeniec, 
zięć, szwagier, wujek i kuzyn

Ś. + p.

BRONISŁAW HETMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 4 bm. • go­

dzinie 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 2O899g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE — zatrudni zaraz:

— ABSOLWENTA Technikum Ekonomicz­
ne go

— STRAŻNIKÓW, r
— PORTIERÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych, Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 600-41 we­
wnętrzny 140.  135-B 
WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
nr 5 w Poznaniu — zatrudnią w okresie sezo­
nu letniego w zakładowym Ośrodku Wczaso­
wo - Kolonijnym w Słupi k. Stęszewa 2 oso­
by na stanowisku:

— POMOCY KUCHENNYCH.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Szko­

lenia Zawodowego WZMot nr 5 w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 262/280 tel. 464-81 wewn. 209 
lub 210.

Wskazane posiadanie aktualnych badań le­
karskich. 2570-K1

O Praca
Przyjmę ekspedientkę do 
cukierni. Poznań, ul. 
Grunwaldzka 326, 20651g

0 Sprzedaż
Sprzedam młocarnię, pra­
sę i snopowiązałkę ciąg­
nikową w dobrym sta­
nie. Hirszfeld Jan Dąbro­
wa Nowa, gm, Kuślin, 
woj. poznańskie. 19736g

Telewizor Jowisz, nowy
sprzedam. Nowa Wieś,
Piaskowa 11 k. Swarzę­
dza. 2O549g

Campingową nową przy­
czepę. Tel. 138-986. 19566g

Ziołolecznictwo, Akupre­
sura — książki, sprze­
dam. Warszawa 32-27-29.

2295-K2

Sprzedam meble stylowe 
Reginald Rybicz Środa 
(szkółka) Brodowska 14. 

815<p

Sprzedam kopiarkę do do 
rabiania kluczy. Oferty 
nr 4334, Pila, Okrzei 7a.

0 Motoryzacyjne
Części do starszych sa­
mochodów, motocykli od 
stąpię, Kościan, Świer­
czewskiego 35, tel. 36-37 
oprócz niedzieli, ponie­
działków. 16518g

Sprzedam silnik d<> For­
da. Jastrowie, tel. 134.

9Mp

Sprzedam kompletną ka­
roserię do Wołgi po wy­
padku. Pleszew, telefon 
181-70, po 17. 935p

Fiata 850 Specjał sprze­
dam pilnie. Leszno, ul. 
Swięciechowska 79a, po 
godz. 16 929p

Sprzedam przód Zaporoż 
ca włącznie drzwiami, in 
ne akcesoria Trzcianka, 
Broniewskiego 1 B. 921 p

# Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam 8,6 
ha ziemi uprawnej TH — 
IV klasy koło Środy 
Wlkp. Poznań, Inżynier­
ska 8 m 2 A. 20747g

• Zguby
29 lipca zaginął młody 
wilczek czarny z chorą 
tylną łapą w okolicy ul. 
szylinga, Świerczewskie­
go. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, uł. Szylinga ’ m 
4 Konarzewski. 21081g

Dnia 27 lipca w okoli­
cy ul. Nowowiejskiego 
zgubiono czarną walizkę 
z narzędziami rfy. Pro­
szę p zwrot za wynagro­
dzeniem. Oferty 2ns2ig 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

£ Różne
EKG w mieszkaniu pa­
cjenta wykonuje lekarz 
medycyny. Zgłoszenia: te 
lefon 67-96-30 w ‘godz. 16 
— 18. 14703®

Dezynsekcja. Tel. 22-98-90.
13284g

Matrymonialne
Wysoka, przystojna 36- 
letnia (małe dziecko), ro­
mantyk. szerokie zainte­
resowania, niepaląca, wy 
kształcenie średnie, pra­
cująca, małe ogrodnic­
two na prowincji pozna 
szlachetnego przyjaciela, 
spokojnego temperamen­
tu. Cel matrymonialny. 
Oferty 944p Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Panna 31/164. wykształcę 
nie średnie, miła, kultu­
ralna, wesołego usposo­
bienia, pozna kawalera 
do lat 35 o podobnych 
walorach. Cel matrymo­
nialny. Oferty 890p Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Dla siebie i dorastające­
go syna szukam przyja­
ciela stanu wolnego, bez 
zobowiązań, uczci Wego, 
żrównoważonćgó, sytUoc 
wanego, z charakterem, 
poczuciem htimo-ru do lat 
45 i samochodem. Jestem 
szczupłą brunetką, mam 
mieszkanie, psa. duszę ar 
tystyczną i wiele cieka­
wych pomysłów. Cel ma 
trymonialny Oferty 902p 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1,

Biuro Matrylmonialne — 
„Serce” Two-ją życiową 
szansa 40-610 Katowice, 
skrytka 33ill. 2232-K2

Ostrów Wielkopolski dom 
jednorodzinny. duży 
ogród, wolny bardzo ład 
nie położony sprzedam 
Oferty 28197 Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

2349-K 2

Jesteś samotny? Napisz: 
..Ewa”, Gdańsk 8, skryt­
ka 237. 2183-K2

Samotnych zapozna je — 
Biuro ,,Victoria”, Pabia­
nice 1, skrytka 13.

1902-K2

KOMUNIKAT
U P Z E J MIE INFORMUJEMY

PT KLIENTÓW, że 
w okresie od 1 do 31 sierpnia br.

Ekspozytura PKO na Osiedlu Piastowskim 115 
BĘDZIE NIECZYNNA 

Z POWODU REMONTU.
Obsługę klientów w tym czasie będzie spra­
wować Ekspozytura PKO na Osiedlu Pia­
stowskim 36. 2582-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dhiu 1 sierpnia 1984 r. zmarł nasz najuko­

chańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK FELICZAK
odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności 
1945 oraz Medalem Za Udział w Wojnie 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 hm. e go­
dzinie 15 na cmentarzu komunalnym w Śremie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Śrem — Poznań.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lipca 1984 r zmarł po ciężkiej chorobie mój 
najdroższy mąż i ojciec

Ś. + p. 
SZCZEPAN MIKA 

tył lat 49

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona, dzieci 1 rodzina

29813®
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Leszczyńskie

Rok niepewności i pomyślności „Delty"
Jedną najmłodszych s.pół 

dzielni pracy w Lesz- 
czyńskiem jest powstała 

zaledwie niecały rok tetmu spe 
cjalistyczna Usługowa Spół­
dzielnia Pracy „Delta” w Lesz 
nie. Można by ją także naz­
wać młodzieżowa, bowiem śre 
dnia wieku jej członków nie 
przekracza 27 lat. Inicjatora­
mi tego przedsięwzięcia byli 
Henryk Hrapek i Arkadiusz 
Kucharski, dziś prezes „Del­
ty”. Niedawno ukończyli stu­
dia w Politechnice Poznań­
skiej, uzyskując dyplomy na 
Wydziale Organizacji i Zarzą­
dzania Przemysłem.

H. Hrapek wrócił do Leszna 
i podjął pracę w Spółdzielni 
Inwalidów „Kopernik”, nato­
miast A. Kucharski po ponad 
rocznej pracy w Fabryce Sa­
mochodów Rolniczych także 
powrócił do rodzinnego Lesz­
na i zatrudnił się w Spółdziel 
ni „Jedność”. Rzeczywistość 
odbiegała jednak od planów i 
marzeń w czasie studiów. Nie 
tak sobie wyobrażali wyko­
rzystanie nabytej wiedzy. 
Trudno się było przebić z no 
wymi pomysłami Postanowili 
spróbować „na własnym”. O 
prywatnej działalności gospo­
darczej właściwie poważnie 
nie myśleli. Zdecydowali się 
więc na założenie spółdzielni, 
tym bardziej, że odżyły senty 
menty do spółdzielczości u- 
gruntowane wieloletnią pracą 
w Spółdzielni Studenckiej „A- 
kademik”.

— Z serdecznym 1 życzliwym 
przyjęciem — wspomina A. Ku­

Konińskie

Na odchodne 
wręczano... mandaty
W trzecim etapie akcji „Po­

sesja” brało udział w Koniń- 
skiem 160 zespołów kontrol­
nych. Ujawniły one prawie 
700 wykroczeń, w tym około 
200 sanitarnych, tyle samo 
porządkowych oraz 300 prze­
ciwpożarowych.

Zespoły kontrolne tym ra­
zem nakładały kary, a nie 
tylko zwracały uwagę na za­
niedbania. Mandatów wypi­
sano 497 na łączną sumę 
282 000 złotych, sporządzono 
71 wniosków do kolegium, 
wszczęto cztery postępowania 
przygotowawcze, wręczono 89 
upomnień egzekucyjnych.

Oby te kary przyniosły 
wreszcie widoczną poprawę 
w stanie prywatnych i pań­
stwowych posesji. (les)

„Mały ■ Lotek”
I LOSOWANIE
1, 7, 14, 20, 32

II LOSOWANIE
6, 17, 19, 25, 32

,,Exnress Lotek”
17, 20, 25, 31, 32, 

charski — spotkaliśmy się u pre­
zesa leszczyńskiego WZSP — Hie 
ronima Nowaka. — Obiecał po­
moc. Szybko znalazło się jeszcze 
dziesięć osób do wspólnego dzia 
łania — podobnie jak my mło­
dych j trochę rozczarowanych 
tym co do tej pory robili. Potem 
rozpoczęły się rozmaite biurokra 
tyczne korowody, zbieranie pa­
pierków, wydeptywanie korytarzy 
w urzędach. Dziś już wiele spraw 
poszło w zapomnienie, lecz nie 
był to dla nas łatwy okres. Na 
początku sierpnia ubiegłego roku 
zarejestrowaliśmy spółdzielnię w 
sądzie, a w miesiąc później roz­
poczęliśmy normalną działalność 
gospodarczą.

-- Sierpień wykorzystaliśmy na 
zdobywanie zleceń, gromadzenie 
sprzętu i materiałów, a także po 
szukiwanie budynku na siedzibę 
spółdzielni — doda je H, Hrapek. 
— Wyszukaliśmy taki obiekt przy 
ulicy 22 Lipca Po odnowieniu i 
uporządkowaniu terenu wokół nie 
go wprowadził się tam zarząd o- 
raz niektóre punkty usługowe. 
Nieco później uzyskaliśmy dodat­
kowe pomieszczenia magazynowe 
oraz teren na budowę bazy tech­
nicznej.

Niespełna rok temu rozpo­
czynali w dwunastu. Teraz jest 
ich 32. Ponadto zatrudnia się 
pracowników na umowy-zle­
cenia na wykonywanie usług 
specjalistycznych. Rozszerzył 
się też znacznie zakres usług. 
„Delta” oferuje obecnie różno 
rodne usługi w zakresie malar 
stwa antykorozyjnego, chemo- 
odpornego, żaroodpornego o- 
raz budowlanego na dużych 
wysokościach, pomiary i bada 
nia elektryczne, konserwację i 
naprawę wewnątrzzakłado­

LIST Z MIĘDZYCHODU

Tysiące zdjęć o ukochanym mieście
Przez prawie całe czter­

dziestolecie kronikarzem prze­
mian w Międzychodzie (Gorzow 
skie) był — zmarły przed dwo­
ma laty Leon Borowiak, który 
pozostawił po sobie tysiące zdjęć. 
I fotografii z tych właśnie dwóch 
lał brakuje na otwartej niedaw­
no w międzychodzkim Muzeum 
Regionalnym okolicznościowej 
wystawie, obrazującej na setkach 
fotografii miasto w minionym 
czterdziestoleciu.

Był L. Borowiak przede wszy­
stkim nauczycielem — pełnił 
przez dwadzieścia lat funkcję 
dyrektora miejscowego Liceum 

Ogólnokształcącego, a później Po 
radni Wy chowa wczo-Zowodo-
wej. Załatwianiu spraw socjalno- 
bytowych nauczycieli poświęcał 
się jako prezes Oddziału ZNP. 
I choć był jeszcze radnym, 
członkiem władz partyjnych, 
działał w spółdzielczości chłop­
skiej i FJN, to jednak znajdo­
wał czas na wędrówki z apara- 

« tern fotograficznym.

wych central telefonicznych o- 
raz usługi fotograficzne i pląs 
tyczne. Ponadto, jako jedyna 
w województwie ma w swoim 
programie usługi z zakresu o- 
chrony środowiska, a więc po 
miary natężenia hałasu, oświe 
tlenia, wibracji, mikroklimatu 
oraz wyznaczanie stref ochron 
nych. Młodzi spółdzielcy po­
dejmują się również nietypo­
wych zadań, między innymi 
montażowo-budowlanych prac 
Nie zamierzają na tym po' 
przestać.

Już obecnie zamówienia po 
woli zaczynają przekraczać mc 
żliwości wykonawcze. Można 
by zatrudnić więcej fachów 
ców, ale wszystko determinu 
je zaopatrzenie materiałowe 
Spółdzielnia okrzepła, uzysku 
je dobre wyniki finansowe, a 
co najważniejsze — nie wy­
gasł zapał. Zyski przeznacza 
się przede wszystkim na fun­
dusze: obrotowy i inwestycyj­
ny.

Niemal natychmiast po za­
łożeniu spółdzielni powstałe 
koło ZSMP. Zrzesza ponad 8(, 
procent członków spółdzielni 
Koło aktywnie włączyło się w 
działalność samorządową i gos 
podarczą. Podjęło się załatwia 
nia spraw socjalnych, a także 
— co podkreślają spółdzielcy 
— integruje załogę. Z pienię­
dzy zarobionych w ramach 
Funduszu Akcji Socjalnej Mło 
dzieży sfinansowano wyciecz­
kę na Węgry, zakupiono sprzęt 
turystyczny, dofinansowano ko 
łonie rehabilitacyjną. (ar)

Znamienną cechą jego twór­
czości jest rejestracja zjawisk 
rzeczywistości, bez artystycz­
nych udziwnień. Liczyła się 
treść. Nie ma dziedziny życia 
społeczno-gospodarczego nie u- 
wiecznionej na kliszy. Na wysto 
wie podziwiamy więc piękno 
międzychodzkiej przyrody, budu 
jące się osiedla mieszkaniowe, 
wznoszony most przez Wartę, 
placówki handlowe, obchody 
700-lecia miasta, fragmenty ulic 
i zabytków. Często obok siebie 
•pomieszczono zdjęcia dawnych 
i współczesnych fragmentów mio 
sta.

Wystawę przygotowaną przez 
Elżbietę i Włodzimierza Borowin 
ków z zainteresowaniem ogląda 
ją nie tylko mieszkańcy Między 
chodu. A przy okazji jest moż! 
wość obejrzenia innych działóv 
Muzeum Regionalnego, choćb' 
gabinetu marszałka Żukowa, pr 
miątek z Powstania Wielko poi 
skiego oraz regionalnych narzę 
dzi rolniczych, (bej)

Kaliskie

Milion w kasie 
i jeden kłopot mniej
W Jarocińskiej Fabryce 

Mebli jednym z pracowni­
ków. któremu nieobce są 
problemy zakładu jest Sta­
nisław Śmigielski. Jest ślu­
sarzem remontowym w za­
kładowej kotłowni. Ponieważ 
zakład miał kłopoty z odpa­
dami drewnat postanowiono 
je wykorzystać do spalania w 
kotłach. W tym celu racjona­
lizator opracował projekt za­
instalowania specjalnego oru- 
rowania do kotła przeznaczo­
nego do remontu.

Pomysł został zrealizowany 
i w rezultacie pozbyto się 
jednego kłopotu, a przy oka- 

■ zji osiąga się rocznie efekty 
przekraczające milion złotych. 
Twórca zaś został dostrzeżony 
w wojewódzkim konkursie 
-acjonaliza tors kim. (bej)

Poznańskie

Tylko patrzeć jak nieużytek
zamieni się

Pomoc młodych mieszkań­
ców wiosek w ich przeobra­
żaniu nie jest w gminie Nie­
chanowo (Poznańskie) tylko 
deklaracją. Po pracy czy 
nauce stają chętnie do róż­
nych prac społecznych, dzię­
ki czemu udaje się urzeczy­
wistniać wiele zadań. W nie 
których miejscowościach szcze 
golnie aktywni są członko­
wie kół ZSMP,

Dotyczy to Goczałkowa. Nie 
tylko dlatego, że obecnie pro 
wadzone jest w kole współ­
zawodnictwo pod hasłem ,,40 
godzin na 40-lecie Polski Lu­
dowej”. Rozmaite przedsię­
wzięcia podejmowane są ze 
zwykłej potrzeby tej wioski. 
Nie liczy się godzin ani sił, 
by wykonać zadanie. Ostatnio 
więc pracowano przy budo­
wie drogi przez Goczałkowo 
oraz z niego do Cielimowa, 
a w stronę Gurówka wzdłuż 
szosy wycinano krzewy z 
rowu. Przy świetlicy nato­
miast przygotowano już po-

Spokojnie na drogach

Płonę jawy i poszycie leśne
Wyjątkowo spokojnie minę- 

'a ubiegła doba na drogach 
Wielkopolski. Do godzin po­
południowych oficerowie dy­
żurni wojewódzkich urzędów 
spraw wewnętrznych odnoto­
wali jeden tylko wypadek i 
kilka niegroźnych kolizji.

W Górze (Lesizczyńskie) na 
■krzyżowaniu ulic Marchiew- 
■ kiego i 1 Maja kierowca 
Fiata” 126p nie opanował na 

'.akręcie pojazdu i doprowa- 
iził do zderzenia z samocho­
dem dostawczym ..Robur” ze 
Zduńskiej Woli. Kierujący 
.Fiatem” z poważnymi obra­

żeniami ciała przewieziony zo

Sprzed 
dwustu 

lat

Najczęściej zwie 
dzanym obiek­
tem w Dobrzycy 
(Kaliskie) jest 
drewniany koś­
ciół zbudowany 
w 1778 roku 
przez Antoniego 
Wilczerowicza.

Fot. ..Glos” — 
R. Królak

w boisko
każny plac, który tylko pa­
trzeć jak zamieni się w bois 
ko. Wiosną członkowie koła 
bezinteresownie' przepracowa­
li ponad 300 godzin.

I w innych wioskach ZSMP- 
owcy mogą mówić o znaczą­
cym udziale w Doprawianiu 
warunków życia, w upięk­
szaniu otoczenia różnych o- 
biektów. Oto młodzi z Kę­
dzierzyna włączyli się do bu 
dowy drogi w kierunku No­
wej Wsi, w Jarząbkowie na­
tomiast podjęto się remontu 
wiejskiego domu kultury i je 
go opłótowania. Kwiaty dzięki 
czynom ZSMP-owców poja­
wiły się przed budynkami 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Żełazkowie i gminnej spół­
dzielni.

Niektóre z wymienionych 
przedsięwzięć są lub będą 
kontynuowane. Inne jeszcze 
sa w planach młodych, lecz 
wkrótce zacznie się je reali­
zować. gdy tylko mniej bę­
dzie krzątaniny na polach.

(bop)

stał do miejscowego szpitala, 
a straty materialne szacuje 
się na ponad 80 000 złotych.

Słoneczna i .upalna pogoda 
sprzyja powstawaniu poża­
rów. Wczoraj w wojewódz­
twie poznańskim wydarzyły 
się dwa. na szczęście bez po­
ważniejszych skutków. W Kro 
sinku gmina Mosina płonęło 
poszycie leśne — przyczyna 
było zaprószenie ognia. Nato­
miast w Gruszczynie gmina 
Swarzędz w ogródku dział­
kowym zapaliła się trawa i 
krzewy winogron. Straty w 
obydwu przypadkach są nie- 
wielkie.(pl)

Pilskie

Słony smak 
śródlądowych kolonii
Słono muszą płacić za pobyt 

swoich latorośli na koloniach ci, 
którzy wysyłając je tam sko­
rzystali z oferty pilskiego „Orbi 
su". Cena bowiem takiej trzy­
tygodniowej „przyjemności" wy 
nosi aż 21 000 złotych. W za­
mian nie proponuje się zbyt wie 
le. Opieką pedagogiczną, lekar­
ską — tak jak na każdej kolonii. 
Wysoką ceną „Orbis" motywu­
je stawą żywieniową w wysoko 
ści 450 złotych dziennie.

Za letnie atrakcje mają ucho 
dzić całodzienne eskapady auto 
busowe z głąbi lądu (dzieci wy 
ooczywają miądzy innymi w 
Trzciance, Wałczu i Grudziądzu) 
na Wybrzeże, połączone ze zwie 
dzaniem Kołobrzegu czy Szcze­
cina, a także przejażdżką wodolo 
tern. Ale czy po długim siedzeniu 
w autobusie jest jeszcze ocho­
ta na zwiedzanie zabytków lub 
portu? (maz)

W galerii - plon 
wieloletnich podróży
W galerii sztuki współczesnej 

leszczyńskiego BWA czynna jest 
wystawa akwarel i rysunków 
Jerzego Cieślaka. Ten warszaws­
ki plastyk — przez wiele lat w 
mundurze był riczestnikiem 
licznych wystaw zbiorowych i in­
dywidualnych w kraju i za gra­
nicą, W swej twórczości doku­
mentuje zarówno historię i współ 
czesność Wojska Polskiego, jak 
i przelewa na papier i płótno ar­
tystyczne wizje polskiego krajo­
brazu, pomników architektury. 
W leszczyńskiej ekspozycji prac 
L Cieślaka znalazły się akware­
le i rysunki, będące plońem je­
go wieloletnich malarskich po­
dróży po kraju, (ar)

Czwartek Słońce: 5.13—20.44

SIERPIEŃ Gustawa,
2 Kariny

CHODZIEŻ Noteć: „Akademia 
pana Kleksa” (poi.), „Małżeństwo 
Marii Braun” (RFN);

GNIEZNO Lech: „Bluszcz” 
(poi.); Polonia: „Król Cyganów” 
(amer.);

GOSTYŃ: „Tootsie” (amer.);
GRODZISK; „Wampir z Fera- 

tu” (czech.);
JAROCIN: „Synteza” (poi.), „I... 

jak Ikar” (fr.);
KALISZ Kosmos: „Seksmisja” 

(poi.),- Oaza: „Szpital Britannia” 
(ang.); Syrena: „Komandosi z 
Nawarony” (ang.), „Old Sure- 
hand” (jug.), „Tajemnica stalo­
wego miasta”;

KĘPNO: „Duch” (amer.);
KONIN Centrum; „Imperium 

kontratakuje” (amer.), „Niebie­

skie dni” (amer,); Górnik: „Pi­
raci XX wieku” (radź.), „Zwol­
nienie warunkowe” (amer.);

KOŚCIAN: „Haracz szarego
dnia” (poi.);

KROTOSZYN: „To tylko rc*k” 
(poi.);

LESZNO Panorama: „Na gra­
nicy” (amer.);

NOWY TOMYŚL: „Kto tu śpie­
wa” (jug.);

OBORNIKI: „To tylko rock” 
(poi.);

OBRZYCKO: „Widziadło” (poi.), 
„Przygoda arabska” (ang.);

PIŁA Sokół: „Konopielka”
(poi.);

PLESZEW: „Ja cię trzymam, ty 
mnie trzymasz za bród*»” (fr.);

PNIEWY: „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (amer.);

RAWICZ: „Pierścień księżnej 
Anny” (poi.), „Ucieczka z Al- 
catraz” (amer.);

SŁUPCA: „Seksmisja” (poi.), 
„Błękitna płetMva” (austr.),
„Śmierć na żywo” (fr.);

SZAMOTUŁY: „Błękitna płe­
twa” (austr.);

ŚRODA: „Tootsie” (amer ), „Po­
wrót Mechagodzilli” (jap.);

TRZCIANKA: „Długa jazda do 
szkoły” (NRD), „Ucieczka na A- 
tenę” (ang.);

WIERUSZÓW: „Butch Cassidy 
i Sundance Kid” (amer.);

WRONKI: „Tysiąc miliardów 
dolarów” (fr.),„ ABBA” (szwedz.);

WRZEŚNIA: „Szpital Britannia” 
(ang.), „Superpotwór” (ja<p,);

WSCHOWA: „Żywa tęcza”
(radź.), „Seksmisja” (poi.);

RADIO j

Z PROGRAMU I: 9 — Lato z 
radiem; 12-30 — Muzyka folklorem 
malowana; 16.05 — Radiowy Klub 
Zwolenników Reformy; 17.25 — 
Telegramy muzyczne ze świata; 
20.40 — J, Stawiński — „Godzina 
W”; 22.25 — Jazzowe granie A. 
Jaroszewskiego; 23.10 — Panora­
ma świata.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 11 — Zawsze po 
jedenastej; 14.10 — Wakacje w 
stereo; 16 — Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy; 19.30 — Wieczór 
W filharmonii; 2i.4O — „W lu­
strach starego dworu” — słucho­
wisko poetyckie; 0.45 — Poezja 
powstańcza '

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50
Z PROGRAMU HI: 6 — Zapra-' 

szamy do Trójki: U *— „Lęk prze­
strzeni”; 14 — .Lato w filhar­
monii; 16 — Zapraszamy do Trój­
ki; 19.50 — W powstańczej War­
szawie; 21' — Źródła muzyki hisz­
pańskiej; 22.10 Blues wczoraj i 

dziś; 23 — Zapraszamy do Trój­
ki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17. 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.30 — Ulu­
bione melodie operetkowe;. 11' — 
Saga mojej rodziny; 14.45 — Ta­
jemnice świata — „Słońce”; 16.35 
----- Królowie 1 książęta polscy 
— Mieszko I; 19.40 — Twórcy pię­
knego słowa — Witkacy; 22.50 — 
S. Przybyszewska — „Listy”

Wiadomości: 7. 12.85, 16, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpress; 17.20 — Mu­
zyczny relaks; 17.30 — Historia 
gitary elektrycznej; 18 — Rako­
niewice — szkic do portretu; 18.30 
Muzyczny relaks

PROGRAM I

9.00 — Ki|no Teleferii „Fale 
Morza Czarnego” (5) — ra­
dziecka ekranizacja powie­
ści „Samotny biały ża­
giel”;

10.30 —• Film dla 2 zmiany 
„Brama morska” — radzie 
cki dramat psychologicz­
no — obyczajowy;

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Interstudio”;
17.55 — „Prosty rachunek”;
18.05 — „Patrol” — „Letnia 

przygoda”;
18.30 — „Sonda” „Czynniki SI” 

(Dl.
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Film dok. — „Sybe­

ria wczoraj i dziś”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Teatr sensacji — Oli- 

ve Chase, Stanley Clayton 
„Śmierć po raz drugi”, reż. 
Barbara Sałacka, wyst.: 
Barbara Borowianek, Sta­
nisław Niwiński, Anna 
Ciepielowska, Krystyna Ko 
łodziejczyk, Monika Śołu- 
bianka i inni;

21.50 — DT — Komentarze;
22.05 — Żniwa 84;

„Głos Wielkopolski — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tek 762_ 50-
KONIN ol PZPR 5 łei 266—67;
LESZNO ul. Słowiańsko 38, tel 20-60-68 
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

22.10 — „Świat z. bliska”;
22.55 — DT — 24 godziny;

PROGRAM II
17.25 — J. angielski; (19)
17.55 — J. rosyjski (19);
18.30 — Teleskop;
19.00 — Zwierzęta wokół nas” 

— „Pies na wsi”;
19.20 — Przeboje „Dwójki” na 

lato;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Ekspres reporterów”;
20.15 — Filharmonia „Dwójki” 

koncert Orkiestry 
PRiTV w Krakowie IV 
symfonia „Polska” Krzy­
sztofa Meyera;

21.15 — DT — Wydarzenia _  
telefon „Dwójki”;

21.30 — Gość letniego studia 
„dwójki”;

21.45 — Kino studyjne „dwój- 
ki” — -Wiele hałasu o 

- nic ’ —• radź, ekranizacja 
komed'ii W. Szekspira?


